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ORGAN DPS. 


Rok XXI 


Sobotą 6 Sierpnia 1938 r. 
Cena numeru 10 gr. 


KK 217 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 
sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) 
Nekrologi do 100 mm. gr. 20, 
Za treść ogłoszeń redakcja 


40. 
wyraz gr. 15 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mie- 


50 Cena ogłoszeń: Za wiersz 
w tekście gr 50. zwy: 
powyżej 100 mm gr. 39. 
ne odpowiadi 


Z.S.S.R. zapowiada bezwzględną obronę każdej piędzi ziemi sowieckiej 


Rokowaniankiweprzy wtórze armat 


Propozycja ambasadora Szigemitsu i odpowiedź komisarza Litwinowa 


LITWINÓW, 
KOMISARZ SPR. ZAGR. ZSSR. 


Agencja Tass podaje: Dnia 4-go 
sierpnia ambasador japoński w 
Moskwie Szigemitsu odwiedził Li 
twinowa i odbył z nim dłuższą 
konferencję w sprawie konfliktu 
na Dalekim Wschodzie. Mówiąc 
o starciach w rejonie jeziora Cha- 
san, ambasador japoński oświad- 
czył, iż Rząd japoński ma zamiar 
rozwiążać „incydent“ 

W DRODZE POKOJOWEJ 
jako' incydent lokalny. Dlatego 
też w myśl instrukcyj swego Rzą* 
du ambasador proponuje 
ZANIECHANIE WROGICH DZIA- 

ŁAŃ 
po obu stronach i przyjęcie drogi 
rokowań dyplomatycznych. 

Litwinow odpowiedział, że je- 
żeli Rząd japoński ma rzeczywiś* 
cie zamiary pokojowe, to działa- 
nia japońskich władz wojskowych 
bynajmniej 

NIE ODPOWIADAJĄ TYM 

ZAMIAROM. 

Tylko w sposób ironiczny moż- 
na nazwać „działaniami pokojo” 
wymi“. przejście drogą zbrojną 
granicy sowieckiej i 
NOCNY ATAK "NA SOWIECKI 

POSTERUNEK GRANICZNY 
przy użyciu artylerii. „Incydent“ 
jedynie wynikiem tych działań i 
nie powstałby wcale bez nich. Je 
żeli Japończycy zaniechają ata- 
ków i ognia na terytoria sowiec- 


kie i odwołają resztki swych 
wojsk, które mogłyby jeszcze po” 
zostawać na terytorium  sowiec- 
kim, to wojska sowieckie nie bę 
dą miały powodów kontynuować 
odpowiednich działań wrogich i 

RZĄD SOWIECKI BĘDZIE WÓW 
CZAS GOTÓW DO DYPLOMA- 
TYCZNEGO ZBADANIA PROPO- 
ZYCYJ, JAKIE RZĄD JAPOŃSKI 

ZECHCE MU UCZYNIĆ. 

Jednakowoż należy przd tym 
zapewnić nienaruszalność granicy 
sowieckiej, ustalonej w układzie 
w Hunczung i na mapie dołączo 
nej do tego układu. 

Ambasador Szigemitsu oświad- 
czył, iż nie ma zamiaru ponawiać 
dyskusji na temat granicy i odpo” 
wiedzialności tej czy innej strony, 
gdyż w Sprawie tej nie ma zgoć” 
nej opinii obu stron. Uznaje on 
ważność układów miiędzynarodo- 
wych, lecz po oddzieleniu się od 
Chin, 

MANDŻUKO POSIADA SWOJE 
WŁASNE DANE. 

Japonia widzi obecnie po raz 
pierwszy mapę, dołączoną do u- 
kładu Hunczung. Dlatego też nie 
jest rzeczą słuszną rozstrzyganie 
incydentu na podstawie tego ro- 
dzaju mapy. Jednakowoż Rząd 
japoński skłonny jest podjąć na 
miejscu 

KONKRETNE ROKOWANIA 
W SPRAWIE UKŁADU I MAPY. 

Już przed tem prowadzony były 
rokowania na temat ścisłego wy” 
tyczenia granicy pomiędzy Japo“ 
nią i Związkiem Sowieckim i 0- 
siągnięto porozumienie co do u- 
tworzenia komisyj mieszanych. 
Jeśliby opierano się tylko na ma- 
pach, to nie byłoby mowy o ko- 
misjach mieszanych. Wobec te- 
go należy mówić praktycznie o za 
niechaniu wrogich działań i przy” 
wróceniu status quo, jakie istnia- 
ło przed 11 lipca. 
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„Miej ochronne 


„inedia RASY 


Polska Agencja Telegraficzna podała wiadomość o wprowadze- 
niu przez Rząd „Trzeciej“ Rzeszy na pograniczu zachodnim Niemiec 
strefy ochronnej. Wiadomość ta, o ile się nie niylimy, oparta była 


na informacjach „Temps'a'. 


Natomiast P. A. T, nie podała niestety tego, o czym „Temps“ pi. 
sał w dniu 3 b. m. A jest to rzecz dużej dla nas wagi, bo okazuje się, 


że wojenna strefa ochronna, 
ziemców na pewnym terytorium, 


ograniczająca prawo pobytu cudzo- 


stwarzająca caly szereg ograni- 


czeń w imię potrzeb wojskowych wprowadzona została w Niem. 
czech także na wschodniej niemieckiej granicy. 

„Temps“ z dnia 3 b. m. dosłownie pisze: 

„Strefa ochronna w Niemczech obejmuje obszerny teren wzdłuż 
granicy polskiej, Obejmuje ona cały okręg administracyjny Królew- 


ca, obwód Augerburga w okręgu 


obwód Gótzen, jansbork, Sensburg, Ressel, Ortelsburg, 


Gummbinnen i wzdłuż granicy 
Qisztyn, 


QOosterode, miasta i obwód Elbląg, Kwidzyń, Stuhm, leżące naprze. 


ciw w. m. Gdańska. 


W Prusach Zachodnich strefa ochronna obejmuje cały teren po- 
między Łabą, a granicą polską. Strefa ta rozszerza się na Śląsku, 
przechodząc na prawy brzeg Łaby, obejmując Wrociaw, Lignicę*, 


Litwinow odpowiedział na to 
jak następuje: Granice pomiędzy 
państwami ustalone są wyłącznie 
DROGĄ UKŁADÓW MIĘDZYNA- 
RODOWYCH 1 MAP, A NIE SU- 
BIEKTYWNYCH POGLĄDÓW 
LUB ŻYCZEŃ 


WOJSKOWYCH, 


RZĄDÓW 1 KÓŁ 


tom, przedstawionym przez stronę 
sowiecką, strona japońska nie 
przeciwstawiła nieczego 

POZA WYRAŻENIEM PRAGNIE. 
NIA POSIADANIA INNEJ GRANI. 


CY. 


Sytuacja na granicy 


sowiecko-mandżurskiej 


Według  doriesien z Haing- 
King na granicy sowiecko - man- 
dżurskiej pod Czang - Ku - Feng 
odbywa się z przerwami rzadka 
wymiana strzałów artyieryjskich, 


Artyleria sowiecka ostrzeliwuje w 


dłuższych Odstępach czasu pozy- 
cje japońskie. Sytuacja ogólna nie 
jest jasna. Lecz zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości, że Japończycy 
zajmują często wzgórza Czang- 
Ku-Feng, a oddziały sowieckie 
ekGpały się na stokach tego wzgó- 
rza. 

Wojskowe władze japońskie pro 


Ofensywa chińska 


na wszystkich odcinkach frontu 


Komunikat chiński donosi: Upe- 
racje o decydującym znaczeniu roz 
grywają się dookoła m. Kiu- 
kiang w dolinie Jangtse. Japoń- 
czycy usiłowali odciąć Hankou od 
komunikacji z południem, kierując 
w tym celu na południowy za- 
chód dwie silne kolumny. Ma- 
newr ten był zawczasu zauważo- 
ny przez dowództwo chińskie, 
które zdążyło przerzucić na za- 
grożony odcinek wystarczające si- 
ły. W rezultacie kolumny japon- 
skie zostały zatrzymane zaledwie 
w 15 kim. od Kiu-kiang. Japoń- 


Pierwsze 


i pierwsze kontakty lordą Runcimana 


Dzienniki angielskie zamieszcza 
ją obszerne doniesienia o nawią- 
pierwszych kontaktów z przedsta 
wicielami partii Niemców sudec- 
kich. Prasa naogół powstrzymuje 
się od własnych komentarzy, Krą- 
żą pogłoski, że stanowisko to jest 
podyktowane instrukcjami angiel. 
skich kól miarodajnych, które uwa 
żają, że nie należy ogłaszać żad. 
nych komentarzy, dopóki rokowa 
nia nie będą zakończone. 

jest rzeczą widoczną jednakże, 
że angielska prasa i opinia pu- 


wadzą w dalszym ciągu przygoto. 
wania do obrony Mandżurii, tak 
np. odbywa się w gorączkowym 
tempie przegrupowywanie wojsk, 
a coraz to nowe oddziały wojsko- 


„we nadchodzą do Mandżurii, 


Według doniesień z Mukdenu 
przez miasta przechodzi dziennie 
ogromna ilość pociągów wojsko. 
wych z żoinierzami i sprzętem wo 
jennym, kierując się ku granicy so 
źródeł japońskich również Sowiety 
wieckiejj Wediug wiadomości ze 
ściągają posiłki na granicę man- 
dżurską, 


czycy dokładają wszelkich starań, 
by złamać w tym miejscu opór 
chiński i skierowali na ten odci- 
nek jeszcze 10 tys. żołnierzy, prze 
wiezionych tu via Nankin. 

Na północnym froncie, korzy 
stając ze swej rosnącej przewagi 
liczebnej, oddziały chińskie dość 
szybko postępują naprzód. Po o- 
debranin Tsijuani Chińczycy po. 
sunęli się do Tsinhua i Huajtsin. 
Stwierdzono, że pod tym ostatnim 
miastem Japończycy stracili 400 
żołnierzy. 


rozmowy 


biiczna przejawiają ogromine za- 
interesowanie przebiegiem  micji 
lorda Runcimana. W kołach poli- 
tycznych sądzą, że już w niedłu. 
gim czasie wydarzenia wejdą w 
fazę decydującą. Niektóre koła lan 
sują projekt zwołania konierencji 
międzynarodowej, której byłby 
przedłożony raport lorda Runci. 
mana o zagadnieniu mniejszościo- 
wym w Czechosłowacji na wypa- 
dek, gdyby Rząd praski nie. zgo- 
dził się na zalecenia rozjemcy an. 
gielskiego. 


bądź też na podstawie danych nie 
urzędowych. Oficjalnym dokumen | Sowieckim a Mandżukuo i Koreą 


z wzm * 
| m c 


Granicą pomiędzy ` Źwiązkieln 


może być tylko granica, ustanowio 
na w układach i paktach, zawar- 
tych z Rządem chińskim, oraz- na 
mapach, dołączonych do tych ukła 
dów, Okupacja Mandżurii przez 
Japonię nie daje jej prawa doma- 


gańia się zmiany granicy. W RSE 


dym bądź razie 

RZĄD SOWIECKI 

SIĘ I NIE ZGODZI 
WIZJĘ GRANICY. 

Nie jest naszą winą, że Tokio nie 
posiaia tekstu układów ani map, 
które były w dyspozycji Rządu 
chińskiego i powinny być w dy- 
spozycji Rządu Mandżukuo. Jeżeli 
rzeczywiście japonia ich nie ma, 
to ambasador mógiby prosić nas 
o dostarczenie mu odpisów tych 
układów i map dla ich zbadania, 
lecz wojska japońskie wolały dro. 
gẹ działań bezpośrednich i wtarg- 
nęły siią poza linię,* wyznaczoną 
na mapie: 

RZAD SOWIECKI NIE COFA 
SWEJ ZGODY NA UTWORZENIE 
KOMISY J MIESZANYCH 
na warunkach, sprecyzowanych i 
wskazanych przez niego, ale nie 
może być mowy o zastąpieniu u- 
składu w Hunczug innym układem. 
Co się tyczy zaniechania wrogich 
działań, to status quo, jaki istniał 
przed próbą okupowania przez Si 
ły japońskie wzgórza Bezymianna 
ja, a następnie wzgórza Zaozier. 
naja, będzie przywrócony, jeżeli 
strona mandżutska zaprzestanie 
ataków na terytorium sowieckie, 
położone poza iinią, oznaczoną w 

układzie z Hunczug. 

ZWIĄZEK SOWIECKI NIE ZNIE- 
SIE OBECNOŚCI WOQJSK OB. 
CYCH NA ŻADNYM KAWAŁKU 
TERYTORIUM, UWAŻANYM 


JEGO WŁASNOŚĆ, 


brony przeciwlotniczej, Na ten 
czas zakazano wszelkich przelotów 
samolotów prywatnych ponad pe: 


riami. Również samoloty komuni 
kacyjne muszą się trzymać pew: 


Jak wynika z ogłoszonych ostat- 
nio danych e przestępczości na te 
renie Stanów Zjednoczonych, każ- 
dy 37 mieszkaniec USA. jest prze 
stępeą. Co 22 sekundy popełniane 
jest na terenie Stanów Zjednoczo* 


l 
NIE GODZIŁ 
SIĘ NA RE- | 


wnymi ściśle określonymi teryto' 


SŁiUEMIYSU; AMBASAUOR 
JAPOŃSKI W MOSKWIE 


i nie powstrzyma się przez żadną 
ofiarą, aby uwolnić to terytorium. 
Dlatego też o ile kontynuowane 
będą ataki 1 osirzeliwania teryto- 
rium sowieckiego, Kząd sowiecki 
musi zachowac swobodę  działa- 
nia. 

Ambasador japoński 
przedsiawić przebieg 
swemu Rządowi. 

Rzecznik japońskiego ministe- 
rium spraw zagranicznych oświad 
czył przedstawicielom prasy w 
oapowiedzi na pytanie, czy istol- 
nie Rząd japoński zaproponował 
ZSSR. wzajemne wycofanie wojsk 
ze spornego terytorium, że podob 
na propozycja została uczyniona. 

Na pytanie, czy cały okręg 
Czang-Ku-Feng znajduje się w rę- 
ku japońskim, rzecznik odpowie- 


przyrzekł 
rozmowy 


PRZEZ NIEGO ZA NIESPORNA | dział lakonicznie „po większej czę 


ści“. 


Tysiąc samolotów 


bierze udział w manewrach angielskiej fioty 


` Wezoraj rozpoczęły się wielkie 
manewry powietrznej floty angiel 
skiej, połączone z ćwiczeniami o- 


nych szlaków powietrznych 1 les 
cieć na pewnej wysokości. Teren, 
nad którym odbywają się wspom: 
niane manewry lotnictwa. angiel- 
skiego, wytyczony jest na ziemi 
miastami Hull, Cheffield, Birmin* 
gham, Londyn i Folkestone, W ma 
newrach tych bierze udział 1000 
samolotów różnych typów. 


Każdy 37-my mieszkaniec U.S.A. 
jest przestępcą 


nych przestępstwo kryminalne. 
Procentowo liczba popełnianych 
w USA. przestępstw jest siedmio. 
krotnie wyższa niż na terenie 
glii, morderstw zaś popełnia się 


20 razy więcej niż w W. Brytanii. 
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Angelska teka Gigi Narodi 


Chamberlaina i Halifaxa „idealizm w praktyce“ 


P. t „Idealizm w praktyce” „Times“ 
zamieszcza z okazji rocznicy wypowie- 
dzenia wielkiej wojny obszerny artykuł 
wstępny. 

Artykuł ten, który — jak się dowia. 
duje korespondent P. A. T. — jest mia- 
rodajzym wyrazem poglądów premiera 
Chamberlaina i lorda Halifaxa i zasłu- 
guje na specjalną uwagę. 

Po 24 latach od chwili wybuchu woj- 
ny wsgystkie pozory przemawiają — 
zdaniem „Timesa* — za ponurym prze- 
konaniem, że warunki międzynarodowe 
stają się coraz trudniejsze i skorapliko- 
wane. Zwłaszcza w ciągu osłatniego ro- 
ku lub dwóch lat pomiędzy rozmaitymi 
poglądami i celami poszczególnych 
państw zarysowały się daleko ostrzejsze 
różnice, aniżeli kiedykolwiek przed tym 
Równocześnie Liga Narodów coraz bar: 
dziej pozostaje w tyle, a doświadczone 
metody starej dyplomacji zostają zno- 
wu podjęte. 

Z tych powodów — pisze „Times* — 
przeciwnicy premiera Chamberlaina wy- 
taczają przeciwko niemu specjalne oskar 
żenie, że przestał on sympatyzować z in. 
stytucją genewską i że zbyt chętnie trak» 
tuje z mocarstwami antyligowymi, acz. 
kolwiek Genewa stale trzymała się tej 
praktyki, aby wykazać gotowość roko- 
wań z państwami nieligowymi. Rozpow- 
szechnił się dość szeroko, zwłaszcza w 
dominiach brytyjskich i w Stanach Zjed- 
noczonych pogląd, że istnieje zasadni- 
cza sprzeczność pomiędzy polityką 
Chamberlaina i lorda Halifaxa a poli- 
tyką ligową ich poprzedników. Nic nie 
mogłoby być bardziej dalekim praw» 
dy — oświadcza „Times*. Wydarzenia, 
odbywające się obecnie w Europie, wy- 
raźnie wykazują, że różnica, jeżeli 
w ogóle istnieje, nie polega na różnicy 
celu lub zasady, lecz jedynie na różnicy 
metody, 

Wydarzenia dowodzą ponadto, że nie 
tylko W. Brytania jedyna zmieniła swój 
pogląd, do czego Liga Narodów jest 
zdolna, a do czego nie, 

Rzeczywistość polega na tym — © 
świadcza „Times* — że wydarzenia za- 
przeczyły zbyt uproszczonemu twierdze- 
niu, jakoby Liga była najlevszym na: 
rzędzierń dla działań dyplomacji. Sam 
już przepis jednomyśłności jest stanow- 
oro Terei, a obecność w radzie 
prze cieli rządów, które w żadnym 
stopniu nie są zainteresowane sporem, 
— aczkolwiek może to stanowić korzyść 
przy procednrze arbitrażowej, — jest 
jednak wyraźnym utrudnieniem roko- 
weń dyplomatyczny h. 

Liga posiada całą listę rnamiennych 
powodzeń, które przemawiają na jej ko- 
rzyść w dziedzinie arbitrażu i w dal- 
szym ciągn Ligą jest do dyspozycji dla 
wszystkich międzynsrodowych sporów, 
zachodzących wprost między dwoma rzą- 
dami, które obydwa gotowe sg podpo- 
rządkować się arbitrażowi Ligi — twier- 
dzi „Times“, — ale błędem zutorów 
paktu Ligi było, że uważali oni zu stosów 
ne podyktować przepisy na temat pro- 
wadzenia polityki, która nie była i ni- 
gdy nie będzie prowadzona na mocy 
przepisów presji 

W praktyce okazało się rzeczą niemoż- 
liwa utrzymać w pełnej sile artykuł 10 
i 16 paktu, w myśl których każde pań- 
stwo, będące członkiem Ligi, miałoby 
bronić terytorialnej integralności i po- 
litycznej niepodległości każdego dru- 
giego, a w wypadku naruszenia zastoso- 


wać sankcje dla powstrzymania agresora. 

Cytując następnie wyjątki z pezemó- 
wienia min. Edena w słynnej mowie w 
Leamington z listopada 1936 roku, w 
którym wyszczególnił on wyraźnie zobo- 
wiązania trakłatowe Rządu brytyjskiego 
do chwycenia za broń i uzupełniając 
te cytaty Edena wyciągami z przemówie- 
nia premiera Chamberlaina z lutego 
r. b. po rezygnacji Edena oraz stwier- 
dzając, że lord Halifax przemawiał w po. 
dobnym sensie, — „Times* oświadcza, 
że faktycznie mie zachodzi żadna różni- 
ca pomiędzy interpretacją Edena a inm- 
terpelacją Chamberlaina i Halifaxa zo- 


bowiązań brytyjskich, wypływających 
z paktu Ligi. 


Polityka zagraniczna Wielkiej Bryta- 
nii usiłuje odegrać swoją rolę z hono- 
rem w obronie swoich własnych inte- 
resów, ale zawsze mając na nwadze uza- 
sadnione cele innych, a także usiłując 
przez bezstronne i słuszne postępowanie 
ustanowić stosŁiki, oparte na zaufaniu 
i zgodzie z wciąż wzrastającym gronem 
państw 

Jedyną zasadą, którą zawsze porosta 
je ważna, — kończy „Times*, — jest 
postępować w każdej sprawie, jaka wy- 
nika, sprawiedliwie. 


Nad losem uchodźców Żydów 


radzi komitet międzynarodowy 


Międzynarodowy komitet pomo- 
cy uchodźcom z Niemiec į Austrii 
odbył dzisiaj pod przewodnictwem 
lorda Wintertona posiedzenie w 
gmachu Foreign Office. Po połud- 
niu wydany został komunikat o 
przebiegu dzisiejszych obrad. 

Według tego komunikatu przed 
stawiciel Stanów Zjednoczonych 
Myron Taylor złożył oświadczenie, 
w którym zanalizował rozmiary 
przypuszczalnej emigracji z Nie- 
miec i Austrii, określając ilość emi 
grantów na ok. 660 tys. osób. 


Członkowie komitetu postanowili 
utrzymać wymienione informacje 
co do rozmiarów pomocy, jaką 
będą mogli udzielić celem wspól- 
nego znalezienia rozwiązania za- 
gadnienia. Poza tym komitet prze 
dyskutował obie kwestie przeka- 
zane mu przez konferencję w 
Evian. 

Co do pierwszej skali, w której 
wydatki komitetu będą rozdzielo- 
ne na państwa biorące udział w 
pracach komitetu, osiągnięte zosta 
lo porozumienie, które będzie 


W Hiszpanii 


Po obu stronach frontu 


m ; r F 


OFENSYWA ROZWIJA SIĘ 
POMYŚLNIE 


Ofensywa republikańska rozwi- 
ja się pomyślnie według planów 
głównego dowództwa: W ciągu 7 
dni walk, republikanie posunęli 
się o 35 klm, wgłąb ustanawiając 
linie swe począwszy od Cherta na 
południe aż do Fayon na północy 
t. zn. na froncie długości 40 kim. 


Gandesa znajduje się w położe- 
niu bardzo krytycznym. Miasto jest 
okrążone z trzech stron. Jedynym 
połączeniem z tyłami jest droga 
Gandesa — Alcaniz, która prak. 
tycznie jest nie do użycia ze wzglę 
du na znajdujące się w pobliżu z 
obu siron wojska republikańskie, 
Wojska te znajdują się o 8 klm. od 
Gandesy, 


Opór powstańców na odcinku 
Fayon — Pobla de Masaluca jest 
bardzo zaciekły. Wojska republi- 
kańskie przezwyciężyły jednak 0- 
pór nieprzyjaciela i zdobyły sztur 
mem cmentarz miasta Poblo post 
wając się naprzód w kierunku za. 
chodnim. e 


Na froncie Teruel, wojska repu- 
blikańskie posunęły się naprzód 
wzdłuż drogi Teruel — Sagunte. 
Na odcinku Rio Guadalavir, zdoby 
to szereg miejscowości dość waż- 
uych z punktu widzenia strategicz 
nego, gdyż zdobycie ich zagraża 
obecnie pozycjom powstańczym 
w okolicach Teruel i komunikacji 
z tyłami. 


„Norwegia rastwa wiele rolek 


(o się przemilcza w reportażach z Oslo 


Min. Beck przed opuszczeniem 
stolicy Norwegii przyjmował 
przedstawicieli prasy miejscowej. 

Po stwierdzeniu, że Norwegia 
jest krajem nasuwającym wiele 
refleksyj, min. Beck wskazał na 
powojenną ażmosferę zmęczenia, 
która sprawia, że wszyscy widzą 
naprzód zjawiska ujemne, «a do- 
piero potem dodatnie. Walka z 
tym zmęczeniem jest najtrudniej- 
szym i najszlachetniejszym zada* 
niem również w dziedzinie polity- 
ki międzynarodowej. W Norwegii 
istnieje aktywna wola w pozytyw- 
nym znaczeniu. Rezultaty rozmów 
z przedstawicielami państwa nor 
weskiego min. Beck określił jako 
dobre i pozytywne. 


W zakończeniu min. Beck dał 
wyraz swemu podziwowi dla osią- 
gnięć Norwegii na polu gospodar 
czym, społecznym i kulturalnym, 
wyrażając się z najwyższym uzna 
niem i sympatią o działalności 
Rządu norweskiego. 

Zapytany, co sądzi o określeniu 
min. tow. Kotha o „pokoju ener- 
gicznym i: czynnym“, min. Beck 
powiedział, że jego zdaniem win- 
na to być mobilizacja dobrej woli. 

re 
„W 

„Oczywiście“ agencja, podająca 
korespondencję z wizyty min. 
Becka, pieczołowicie przemilcza, 
że ów Rząd, którego prace tak się 
p. ministrowi podobały—to Rząd 
socjalistyczny. 


mają uczyć lekarzy... innych zawodów 


Z Berlina urzędowo komunikują o wy 
daniu czwartej noweli dò kodeksu cy- 
wilnego, ograniczającej prawo wykony- 
wanis praktyki lekarskiej osobom po- 
chodzenia żydowskiego. 

Według tej noweli — lekarze Żydzi, 


Śmierć artystki 


W jednym z paryskich szpitali 
zmarła po dłuższej chorobie zna 
pa artystka filmowa Pearl White, 


których prawo wykonywania praktyki 
wygasło — mogą otrzymać aż do odwo- 
łania zezwolenie leczenia wyłącznie Ży- 
dów. 

Dla uniknięcia mogących w związku 
z tym powstać komplikacyj socjalnych, 
odpowiednie miejscowe organizację le- 
karskie zajmą się przeszkoleniem do- 
tychczasowych lekarzy « Żydów — w in- 
nych zawodach. 

Lekarze - Żydzi, którzy byli żołnie- 
rzami frontowymi, a których prawo wy- 
konywania praktyki wygasło, o ile są 
iedni i zasługują na wsparcie, otrzy: 
mają z Izby lekarskiej Rzeszy zwrotną 
zapomogę. (PAT). 


LOTNICTWO REPUBLIKAŃSKIE 
MA GŁOS 


S b. m. po południu totnicy re- 
publikańscy podczas nalotu na po 
zycje powstańcze w okolicach 
Gandia, przyjęli walkę powietrz. 
ną z wielką eskadrą samolotów 
myśliwskich złożoną z 35 samolo- 
tów. Podczas walki republikanie | 
stracili 6 samolotów nieprzyjaciel 
skich z których: 1 „Heinkel“, 1 
Fiat, spadły w _ płomieniach 
na północ od Pobla de Masaluca, 
1 Fiat, który spadł na zachód od 
Villalba, 2 samoloty zostały strą. 
core w górach Asco i na zachód 
od Fallon. Jeden samolot spadł w 


miejscu, którego nie zdołano je- 

szcze ustalić, Republikanie stracili 

2 samoloty, jeden z pilotów zdołał 

się ocalić przy pomocy spadochro- 

nu. 

„CANARIAS“ i „ALMIRANTE 
CERVERAS* USZKODZONE 
Według nadesłanych informa- 

cji, okręty powstańcze „Canarias“ 

i „Almirante Cerveras* zostały u. 

szkodzonę przez baterie republi- 

kańskie dnia 31 ub. m. Naskutek 
uszkodzenia okręty te udały się 
do Kadyksu, gdzie wiełu zabitych 

i rannych pozostawiono, okręty 

zaś udały się do doków celem na- 


prawy. 


Pokojowe tony 


przebijają wskroś huku dział 


TOKIO, (PAT). — W japońskich 
kołach miarodajnych twierdzą, iż 
ambasador Szigemitsu w rozmo- 
wie swej z Litwinowem przedsta- 
wił rzekomo konkretne propozycje 
Rządu japońskiego w sprawie za- 
łatwienia sporu granicznego ze 
Związkiem Sowieckim. Według 
Agencji Reutera, warunki przedsta 
wione przez ambasadora japońskie 
go w Moskwie, przewidują: 1) woj 
ska japońskie, zajmujące obecnie 
sporne wzgórza, wycofają się pod 
warunkiem, iż siły sowieckie rów- 
nież cofną się na pewną odległość, 
2) władze sowieckie obiecają, iż 
nie zajmą ponownie tych obsza- 
rów, 3) powstała w ten sposób 
strefa neutralna będzie trwała do 
chwili, dopóki specjalne komisje 
nie wytkną granicy w tym miej- 
SCU. 

Warunki te są uważane w Tokio 
jako kompromis, na podstawie któ 
rego mogłyby być wstrzymane 
wrogie działania bez obawy utra- 
ty prestiżu dla którejkolwiek ze 
stron. 

Panuje w Tokio przekonanie — 
jak zaznacza Reuter — iż incydcn 
ty graniczne zostaną prawdopodo5 
nie zlokalizowane, a wszystkie 


późniejsze zajścia nadgraniczne 
będą załatwione w drodze dyplo- 
matycznej. Przekonanie to, które 
jest rozpowszechnione w kołach 
politycznych, odbiło się na giet- 
dzie, gdzie zarejestrowano wzrost 
licznych akcyj i papierów warto. 
ściowych o kilka punktów. W 
szczególności dotyczy to bawełny 
i sztucznego jedwabiu. 

W Tokio kursują pogłoski, że 
marszałek Bliicher zwołał w Cha- 
barowsku radę wojenną i zażądał 
od Rządu moskiewskiego pozwole 
nia na wszczęcie energicznej akcji 
wojennej, która przewiduje m. in. 
zbombardowanie przez lotnictwo 
sowieckie wielkich ośrodków han- 
dlowych i przemysłowych w ja- 
ponii, 

Według informacji krążących w 
sferach dziennikarskich pomiędzy 
przywódcami sowieckimi ze Stali. 
nem na czele, a marsz, Bliicherem 
miały zaznaczyć się poważne róż- 
nice zdań. Krążą również wersje, 
że marsz. Blilcher zostanie odwo- 
łany ze stanowiska głównodowo- 
dzącego armią na Dalekim Wscho 
dzie i będzie zastąpiony przez 02 
becnego wice-komisarza obrony na 
rodowej Fedko. 


Żadna bandera nie uchroni 
przed japońskimi kulami 


Admiralicja japońska wydała 
rozkaz flotyli na rzece Jang-Tte, 
która zbliża się do Hankon, ostrze 
liwania statków chińskich nawet 
w wypadku, gdy płyną pod obcą 
flagą. Admiralicja posiada wiado- 
mości o ilości i nazwach obcych 
statków w Hankou. 

Z drugiej zać strony zostało nie- 
zbicie stwierdzone, że liczne stat 
ki i dżonki chińskie na rzece Jang- 
Tse płyną pod obcymi banderami. 
Pod Hwang'How stoi kanonierka, 
która wywiesiła flagę francuską. 
W tych warunkach admiralicja ja 
pońska uważała za wskazane wy- 
słać instrukcje dowódcy flotyli na 
rzece Jang Tse w sprawie bombar- 
dowania wszystkich statków chiń: 
skich bez względu na wywieszone 


banderę. Jednocześnie dowódca 
japoński otrzymał wykaz statków 
cudzoziemskich, znajdujących się 
obecnie na rzece Jang- Tee, 

W kołach, zbliżonych do admi- 
ralicji podkreślają, że omyłki w 
ostrzeliwaniu statków są mało 
prawdopodobne. 

W związku z wiadomościami 
o przerwaniu tam na rzece Jang 
Tse w pobliżu Kiu'Kiang rzecz 
nik admiralicji japońskiej w 
Szanghaju oświadczył że w odle- 
głości 10 mil od Kiu - Kiang zo: 
stała przerwana jedna tama. Mia. 
sto Kiu-Kiang nie ucierpiało z 
powodu wylewu. O przerwaniu 
tam na północ od Kiu-Kiang nic 
nie wiadomo. 


FASZYSTOM 
NAUCZYCIELI NIE TRZEBA... 
Na zasadzie dekretu opubliko- 
wanego w Dzienniku Ustaw, za. 
kazane zostają egzaminy nąuczy- 
cielskie w szkołach nauczyciel. 
skich. Jak z tego wynika Hiszpa- 
uła generała Franco nie potrzebu- 
je nauczycieli. 

DEZERCJA W SZEREGACH 

POWSTAŃCZYCH 

W niedzielę zostali rozstrzelani, 
jeden pułkownik i 2 oficerowie 
schwytani przez falangistów w no 
cy, podczas ucieczki z Hiszpanii 
„narodowej', do Tangeru. 

MAUROWIE MAJĄ DOSYĆ 

HISZPANII „NARODOWEJ“ 


Czterech Marokańczyków — 
wśród nich 2-ch wodzów plemion 
marokańskich — przybyło do Tan 
geru, dokąd uciekli z Marokka 
hiszpańskiego.  Uciekinierzy ©- 
świaczyli, że sytuacja obecna nie 
może długa trwać, ponieważ Ara- 
bowie poświęcają swe życie dla 
obcych celów, z których korzysta. 
ją jedynie cudzoziemcy. 

100 włoskich żołnierzy, sprowa. 
dzonych z garnizonu w Larache 
do Ceuty, odmówiło posłuszeń. 
stwa. Wszyscy zostali uwięzieni 
w Ceucie. 


przedłożone poszczególnym rzą. 
dem do zatwierdzenia, 

Co do drugiej kwestii, a miano- 
wicie metod współpracy komitetu 
z organizacjami Ligi Narodów i 
Międz narodowego Biura Pracy, 
komitet postanowił zaprosić Wy- 
sokiego Komisarza dla spraw 
uchodźców do wysłania przedsta- 
wiciela na posiedzenia komitetu, 
na których rozpatrywane Jędą 
kwestie dotyczące dopuszczenia 
dobrowolnych emigrantów do o- 
siedlenia się w krajach, które zga- 
dzają się ich przyjąć. 

Komitet postanowił również za- 
prosić dyrektora międzynarodowe- 
go biura pracy do wyznaczenia 
swego przedstawicela na posiedze 
nia, na których dyskutowane będą 
kwest': emigracyjne. 

Po zakończeniu obrad komitet 
odroczył obrady pozostawiając 
przewodniczącemu decyzję ustale- 
nia daty następnego posiedzenia. 


Nowa partia 


ukraińskich socjalistów 


Według doniesień pracy ukraiń- 
skiej powstało na Pokuciu nowe 
stronnictwo ukraińskie p. n. „Ukra 
ińską Partia Niezależnych Socjali- 
stów”, Partia posiada własny 
organ prasowy. 

Ponadto na terenie Stanisławo= 
wa powstaje partia, która będzie 
nosić nazwę: „Ukraiński Świat 
Pracy“ i będzie wydawać pismo 
„Narodny Głos“, Twórcą obu 
ugrupowań politycznych jest znaa 
ny działacz Pokucia, Hołub. (ATE) 


Krwawe jezioro 


Sensacje wśród turystów itąb 
skich i cudzoziemskich 
dziwny fenomen, który nagle zde 
rzył się na alpejskim jeziorze Tor 
vel, którego woda nagle i 
się na kolor ciemno - czerwony. 

Rzadki ten fenomen został spo" 
wodowany prawdopodobnie przez 
algi słodkowodne. Grupa uczo* 
nych z muzeum historii natur 
ralnej wyjechała, aby na miejscu 
zbadać to dziwne zjawisko. 


Militaryzacja 
Sowieckich Związków Zawodowych 


Agencja  Telegraficzna „Ex 
pres“ donosi z Moskwy: 

W związku z przygotowaniami 
wojennymi Sowietów wydano tu 
rozporządzenie © militaryzacji 
związków zawodowych. Zmilitary: 
zowane związki zawodowe mają 
uzupełnić działalność olbrzymiej 
organizacji przysposobienia woj: 
skowego, jakim jest w ZSSR t. zw. 
„Osoawiachim*, gdyż organizacja 
ta w wielu prowincjach, a przede 
wszystkim w republikach związko* 
wych, jak np. na Ukrainie Sowiec- 


kiej nie stanęła na wysokości za: 
dania w swych pracach nad mili- 
taryzacją obywateli sowieckich. 
Poza tym militaryzacja związków 
zawodowych ma ułatwić przesta: 
wienie w każdej chwili całego. 
przemysłu i komumikacji na uży: 
tek armii. 

W  zmilitaryzowanych związ 
kach zawodowych ma obowiązy* 
wać dyscyplina wojskowa — a kie 
rownictwo tych związków będzie 
podporządkowane wyższym wła* 
dzom wojskowym, 


Robotniczą Francja na urlopie 


Na sobotę i niedzielę na wszystkich 
dworcach paryskich zapowiada się nie- 
słychanie wzmożony ruch wyjazdowy. 
W sobotę bowiem zaczynają się w prze- 
myśle metalurgicznym robotnicze urlo- 
py płatne, wprowadzone przez ustawę, 
wydaną w ubiegłym roku, Początkowo 
w przemyśle metalurgicznym zamierza 
no stosować te urlopy systemem turnu- 
sowym dla poszczególnych grup robot- 
niczych. Okazało się jednak niemożli- 
wym do wykonania i w roku bieżącym 
cały przemysł metalurgiczny jednolicie 
przeprowadza te urlopy w tej formie, że 
na 2 tygodnie od 6 do 23 sierpnia unie- 
ruchamia i zamyka wszystkie fabryki 
metalurgiczne, dając jednocześnie ur- 
lop wszystkim robotnikom Į} tabry 
kach pozostają tylko dozorcy i sprząta 
cze. 

W związku z tymi urlopami, około 100 
tysięcy osób, licząc w tym również ro- 
dziny robotników, wyjeżdża z okręgu 
paryskiego we wszystkich kierunkach. 
Na głównych dworcach paryskich już 
od tygodnia zamawiano miejscówki w 
takim tempie, że na dworcu Lyońskim 


zumówiono 25 tysięcy miejscówek Na 
dworcu Św. Łazarza 12 tysięcy. 

Na dworcu Lyońskim oświadczone 
przedstawicielom prasy, że na dzień so» 
botni i niedzielny spodziewany jest wy- 
jazd nadprogramowych, poza ruchem 
normalnym, 40 tysięcy pasażerów tak, 
że władze kolejowe przygotowują 60 do- 
datkowych pociągów w kierunkach na 
Sabaudię i na Wybrzeże Lazurowe. Na 
dworcu Montparnasse, skąd odchodzą 
pociągi w kierunku Bretanii przygoto» 
wano 24 pociągi dodatkowe. 


Bomby 
w Palestynie 


W czwartek popołudnia pod sa 
mochodem ciężarowym, przejeż* 
dżającym szosą w pobliżu kolonii 
rolniczej Ramatz Hakowesch wy* 
buchła mina. 6 robotników żydow* 
skich, w tym 2 kobiety zostało za: 
bitych, a 11 odniosło rany. Samo- 
chód został całkowicie zniszczony. 


Str. 


Znaczenie sojuszu angielsko-francuskiego 


Wizyta angielskiej pary królew 
skiej w Paryżu, pierwsza za gra- 
nicą, jak to z satysfakcją podkre- 
štit król Jerzy Vl w  oiicjałnym 
toaście, była doniosłą manifesta- 
cją przyjażni i współpracy obu 
potęg demokratycznych. Prezydent 
Francji w swym przemówieniu po” 
łożył nacisk, że angielsko = fran- 
cuska przyjaźń „ożywiona jest 
przez ten sam ideał wolnosci“, a 
król angielski potwierdził, że „na 
sze narody mają to samo przywią 
zanie do zasad demokratycznych.. 
i czerpiemy natchnienie z tej sa” 
mej wiary w dobrodziejstwa in- 
dywidualnej wolności”. 
Przyjażń ta, oparta na wspól- 
nych ideałach demokracji i wolno 
ści obywatelskiej, nie jest jednak 
wyłączna i ekskluzywna. Jest „I- 
stotnym elementem bezpieczeńst. 
wa", nie wyłącza zaś żadnej in- 
nej przyjaźni, jak się wyraził pre 
zydent Lebrun, „nasza przyjażń— 
uzupełnił król angielski — nie jest 
wymierzoną przeciw żadnemu in 
nemu państwu '. Jest to po prostu 
oparta na najściślejszym porozu. 
mieniu politycznym i wojskowym. 
Według wyrażenia prasy angiels- 

kiej należy ją określić jak 0 „So- 
„jusz obronny“. 


Błędny byłby pogląd, że ten so- 
jusz obronny ogranicza się wyłą- 
cznie do zadań obrony swego ter 

 rytorium. Nie daje on zdobywcze 

mu imperializmowi Włoch i Nie- 
miec wolnej ręki ani w Hiszpanii 
ani w Czechosłowacji. Dąży do 

utrzymania Í zabezpieczenia poko 
ju w Europie, ale pokoju za wszel 
ką cenę, 

Z okazji angielskiej wizyty 
zaroiło się w prasie polskiej od 
pobożnych życzeń.  Bajkopisarze 
dziennikarscy lekceważą sobie 
prasę jako środek informowania 
opinii publicznej o tym, co jest; 
natomiast pod formą  iniormacyj 
rozpowszechniają rzeczywiste lub 
domfiemane życzenia swych chle- 
bodawców politycznych, co tym 
dogadzałoby i co pragnęliby roz- 
powszechnić jako fakt rzeczywi- 
sty. 

Londyński korespondent „Gaze- 
ty Polskiej* (21 lipca) tłómaczył 
więc, że „Anglicy nie mieli i nie 
mają zaufania do francuskiego 
systemu wielostronnych asekura- 
cyj na kontynencie", Wskazał zaś 
na pakt francusko - sowiecki 
inne posunięcia, wywo.ujące wra” 
żenie „okrążania" Niemiec, co 
zwiększyło tendencje Anglii do o- 


-y 


„Głos Narodu“ 


Wspomnieliśmy wczoraj, że 
Stronnictwo Pracy w Krakowie 
odmówiło swego udziału w orga 
nizowanym przez Str. Ludowe 
„Święcie Czynu Chłopskiego", ja: 
ko że i P. P. S. otrzymała zapro 
szenie do uczestniczenia w doro- 
cznym święcie ruchu ludowego. 
Jak napisaliśmy, ruch ludowy 
„wytrzyma jakoś ten cios”, i 
świat się nie zawali. 

„Głos Narodu“ uczynił nato- 
miast z tego drobiazgu kwestię 
zgoła zasadniczą. Oświadczył bar- 
dzo uroczyście i w sformułowa- 
niu niezbyt odpowiadającym wy- 
mogom stylistyki polskiej: 

„Wydaje nam się, że w na 
szym kraju tak się układają 
stosunki, że a współpracy PPS. 

z ugrupowaniami centrowo czy 

prawicowo-katolickimi nie mo- 

że być mowy... 

Ależ.., o ile nas pamięć nie 
myli, P,P.S. nie zgłaszała, jak do- 
tąd, propozycji współpracy z gru- 
umi centrowo czy  prawicowo* 
dkatolichimi'; nikt się nie kwa- 
pi na cnotę waszmościanek-. Je 
żeli zaś idzie akurat o Stronni- 
ctwo Pracy, jako ugrupowanie 
„centrowotkatolickie* właśnie, — 
toć przecie w sferach „centrowo* 
katolickich* fachowcy (p. prof. 
Leon Kozłowski, „Agencja Anty- 
masońska”, „Merkuriusz Polski“) 
znuleźli „masonów“ niemało. A 
„Merkuriusz“ oskarżył © masone: 
fa redakcję „Głosu Naro- 


— 


Więc jakże? 

„Masoni“ mają nas — niema 
sonów — pouczać o stosunku do 
katolicyzmu? 

Cóż za pretensja aż) au 


graniczenia jej zobowiązań wo" 
bec Europy. 

Tendencyjność tego przedsta- 
wienia jest widoczna, choć umie- 
jętnie zawoalowana. Bez ogródek 
i bez obsłonek wyraził, © co cho- 
dzi, korespondent paryski naszej 
półurzędówki (24 lipca): lord 
Halifax ma być za przekształce” 
niem Czechosłowacji w państwo 
federacyjne; „Anglia i Francja by- 
łyby skłonne zaproponować Pra* 
dze nentralizację polityczną tego 
kraju. Inicjatywa taka pociągnęła 
by za sobą automatycznie wypo- 
wiedzenie paktu czesko - sOwiec- 
kiego*. 

Z końcem lipca ogłosiły „Lido- 
ve Noviny“, zbliżone do praskie- 
go ministerium spraw zagranicz- 
nych wymianę listów, dokonaną 
poufnie między pp. Daladier i 
Chamberlainem przed przyjazdem 
angielskiej pary królewskiej do 
Paryża. Premier Daładier wyraził 
gotowość, jak i poprzednio, do 
współpracy z Włochami i z Niem- 
cami w interesie światowego po” 
koju, „Francja jest jednak 7decy- 
dowana nie przekroczyć pewnych 
granie, zdając sobie sprawę z ko- 
niecznych następstw. Wiadomośc! 
z Rzymu i Berlina nie dają żadnej 
nadziei, że pokój, który chce wpro 
wadzić Anglia i Francja, może 
być utrzymany przez dalsze ustę- 
pstwa. Przesadny pośpiech, z jā- 
kim są rozbudowywane niemiec- 
kie fortyfikacje na prawym brzegu 
Renu, jak i inne zarządzenia nie“ 
mieckie uprawniają przeciwnie do 
najgorszych obaw. Tylko najści- 
ślejsza współpraca Anglii z Fran. 
cją może przeciwdziałaś dalszym 
planom awanturniczym”. 

Premier Chamberlain podzielił 
te obawy, „O czym dowiedziałem 
się tu w Londynie — pisał w od- 
powiedzł — o wypadkach we 
Włoszech i w Niemczech, jest 
również niepokojące, jak Pańskie 
wiadomości... W sprawie hiszpań 
skiej, w stosunku między Anglią 
a Włochami i w ocenie sprawy 
czechosłowackiej rząd angielski 
nie zajmie żadnego stanowiska — 
które nie byłoby zgodne z francus 
ko - angielską przyjaźnią”. 

Według przytoczonych wyżej 
komentarzy naszej półurzędówki 
zanosiłoby się na kapitulację fran 
cuskiego systemu, sojuszów oraz 
na kapitulację Czechosłowacji. 
Lecz wobec treści wymienionych 
oficjalnych listów, angielskiego i 
francuskiego, trudno sobie wyo- 
brazić większe bzdury od poboż- 
nych życzeń, podanych w „Gaze* 
cie Polskiej" z Paryża i Lomdynt 
w formie „informacyj'. 

Pokój europejski jest zagrożo- 
ny przez dwa ogniska niebezpiecz 
ne. w Hiszpanii i w Czechosłowa. 
cji. Póki te dwa niebezpieczeńst- 
wa, grożące ze strony Włoch i 
Niemiec, nie będą zupełnie zaże- 
gnane, nie ma mowy o pokoju w 
Europie, Dopiero gdy pokój bę“ 
dzie zabezpieczony na morzu 
śródziemnym i w środkowej Ew 


NOWE ŻYCIE 


E. S.: W krwawą, rocznicę... 
M. Orzech: Koszmar palestyński, 
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M. Czuchnowski: Chłopskie ruchy po 
lityczne, a socjalistyczny ruch ży- 
dowski. 


W. Jampolski: Walka z reprezenta- 
cja 

W. E.: Mimochodem... 

Marek Janczyn: Optymizm p. wice- 
premiera. 

W. Erlich; Socjalizm na raty. 

dan Dąbrowski: Mare nostrum., 

Józef Litauer: Malarz morloków. 

Tadeusz Pietsch: Książka proleta- 
riatu. 

Na widnokręgu (przegląd politycz- 

ny). 
Cena 20 gr. Prenumerata kwartal- 

na 1 złoty. s 
Adres administracji: Warszawa, 

Nowolipie 7 tel. 11.16-86. Przekaz 

rozrachunkowy 101, 
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List Lotem 
zastępuje 
telegram 


ropie, powstanie atmosfera, dzięki 
której możliwe będą pożyteczne i 
owocne rokowania o uregulowa- 
nie bezpieczeństwa w całej Eu. 
ropie. Wszelkie dalsze ustępstwa, 
któreby pozwoliły Włochom i 
Niemcom ugruntować nowe pozy- 
cje polityczno - strategiczne na 
morzu Śródziemnym i w Europie 
środkowej, nie tylko nie wyszły, 
by na korzyść powszechnego po- 
koju lecz stałyby się zachętą do 
,„awanturniczych planów“, przed 
którym słusznie przestrzegał pre- 
mier francuski w poufnym liście 
do premiera angielskiego: 
BENEDYKA ELMER. 


Przegląd prasy 


WOŁCZYN CZY WAWEL 


Sprawa sprowadzenia zwłok 0- 
statniego króla polskiego Stanisła 
wa Augustą do Polski wywołuje 
sporą polemikę w prasie na te- 
mat, gdzie mają spocząć zwłoki 
królewskie. 

W artykule A. Krzesławskiego 
zajęliśmy stanowisko w tej spra- 
wie, że ani Warszawa, ani Wa- 
wel nie są odpowiednim terenem 
na miejsce ostatniego spoczynku 
króla-renegata. 

Podobne stanowisko zajmuje 
„Gazeta Polska", która wyrażając 
zdziwienie, że sprowadzenie 
zwłok do kraju otoczone było nie- 
potrzebną tajemnicą, gdyż sam 
ten fakt jest rzeczą naturalną — 
przeciwstawia się złożeniu zwłok 
na Wawelu, uważając, że najod- 
powiedniejszym miejscem na 
wieczny odpoczynek króla Ponia- 
towskiego będzie jego rodzinny 
Wołczyn: 

„Stanisław August Poniatow- 
ski — pisze „Gazeta Polska“ — 
król, który abdykował i zeszedł 
za świata już bez korony królew- 
skiej na skroniach, zeszedł z nie- 
go również z piętnem niezatar. 
tych zmaz i poniżenia godności 
narodowej. Król, który patrono- 
wał wprawdzie Konstytucji 3-go 
Maja, ale który przystąpił następ- 
nie do Targowicy, i wreszcie u- 
giął się bez walki przed przemo. 
cą, musi być w świadomości na- 
rodu symbolem okresu najgłęb- 
szego poniżenia i upadku, zarów- 
no godności narodowej jak i ma- 
jestatu królów polskich, 

Najwyższy hołd, jakim jest w 
Polsce składanie trumny w gro- 
bach wawelskich byłby w tym wy 
padku zaprawiony zbyt wielką go 
ryczą, zbyt wielu zastrzeżeniami 
1 zbyt ponurą zjawą hańbiących 
wspomnień, 

Nawet „Warszawski Dziennik 
Narodowy,=który, pisząc o Wol- 
czynie, coś tam roztkliwia się nad 
rzekomą „krzywdą, dziejącą się 
tradycjom Rzplitej, która z poma- 
zańcami Bożymi, choćby najbar- 
dziej miernymi były postaciami 
obchodziła się w sposób godny, 
odpowiadający godności królew= 
skiego majestatu Rzplitej" — wca 
le nie spieszy się do sprowadze” 
nia zwłok Stanisława Augusta Wa 
wel. 

Organ endecji ,która przecież z 
czasów przedwojennych i wojen” 
nych sama niemałym do „słowień- 
skiej“ Rosji sentymentem pałała— 
„mie upiera się przy wprowadze- 
niu trumny na Wawel”, gdyż „hi- 
storia nie wypowiedziała o Stani- 
sławie Auguście ostatniego sło- 
wa“. 

Nam się raczej wydaje, że — 
już wypowiedziała i że o „rozwia* 
niu mroków”, nagromadzonych 
wokół tej „ostatniej postaci kró- 
lewskiej* mowy nie ma. 

wstrzemięźliwości, którą okazu 
je nawet „Warsz, Dziennik Naró- 
dowy nie przestrzega w Słowie p, 
Cat. 

„Temperamentowy" publicysta 
wileński na całego jedzie z królew 
ską trumną na Wawel, nie pom- 
nąc, czym był król-targowiczanin 
i utrzymanek Katarzyny: 

Na podstawie jakiego prawa 
uznał rząd  Stanisława-Augusta 
za osobę prywatną i odesłał jego 
trumnę do rodzinnego majątku. 
Jakim prawem zapomniano, że to 
nie p. Poniatowski herbu Ciołek, 
a prawowity król Polski? 


A dalej: 


O O Z A w w AE O A A w, a 


To była odpowiedź 


dietil jej, Dzonowi Swiat Pracy Zapiębia Dąb 


na 14 zgromadzeniach masowych 


Pisaliśmy o wystąpieniu publi- 
cznym „Ozonu'* na terenie Zaglę. 
bia Dąbrowskiego. Odbyło się ono 
w sali kina „Zagłębie“ w Sosnow- 
cu, Na zgromadzenie przybyło 0- 
koło 1.500 osób ze wszystkich 
miejscowości okręgu zagłębiow- 
skiego. Przemawiali p.p. Skwar. 
czyfńiski i Tomaszkiewicz. Była to, 
jak sądzić wolno, próba „umaso- 
wienia“ ruchu „ozonowego'*', wez, 
wania mas do udziału w tym ru- 
chu. 


musimy wiedzieć, dlaczego zde- 
tronizowano Stanisława - Augusta 
po śmierci, na podstawie jakich 
oskarżeń go zdetronizowano i wre- 
szcie kto go zdetronizował? 

Dla p. Cata — monarchisty każ- 
dy król, choćby zgodził się na roz- 
biór własnego kraju jest dobry, 

POLSKA I LITWA. 

Litewski premier Mironas udzie- 
lit wywiadu prasie litewskiej w 
sprawie stostinków polsko - litew- 
skich. P. Mironas wyraził ubole- 
wanie, że normalizacja stosunków 
nie wpłynęła dotąd na los mniej- 
szości litewskiej w Polsce. 

Do wywiadu tego urzędowy 
dziennik „Gietuwos Aidas“ dodał: 

„Dlatego też stwierdzenia prasy 
polskiej, że Polska pragnie pod- 
trzymać z Litwą stosunki przyjaz- 
ne i sąsiedzkie, tracą dużo z mocy 
przekonywującej, ponieważ społe- 
czeństwu litewskiemu trudno jest 
zrozumieć politykę jednej ręki wy- 
ciągniętej, drugiej zaś zaciśnię- 
tej". 


Wywiad litewskiego premiera 1|' 


cytowany artykuł  kowieńskiego 
pisma, ozonowa agencja „Iskra“ 


nazwała lekkomyślnym, a „War.| obu mniejszości po obu stronach 
szawski Dziennik Narodowy" po- | granicy są więcej niż > tyop 
S- 


traktował głosy litewskie, jako 
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Nastroje w armii niemieckiej 


Pisaliśmy już kilkakrotnie o co 
raz liczniejszych wypadkach de- 
zercji z armii „Trzeciej“ Rzeszy 
oraz o wiadomościach, dotyczą- 
cych wypadków samobójstw. 

Nie są to sprawy ostatnich je- 
dynie tygodni. Swego czasu pi- 
smo „Czeskie Słowo“ podało, że 
w pierwszej połowie r. 1937 targ- 
nęło się na swoje życie 83 żołnie- 
rzy į uciekło w obawie przed wy- 
słaniem ich do Hiszpanii 200 żoł- 
nierzy, „Prager Presse“ komuni- 
kowała o ucieczce 17 lotników nie 
mieckich do Austrii. 

Dochodziły również wiadomości 
o procesach przed sądami wojen- 
nymi za usiłowanie dezercji i sa- 
botaż. Licznę były również wy* 
padki dezercji z szeregów oddzia- 
łów niemieckich, walczących w 
Hiszpanii; żołnierze uciekali do 
Francji lub przechodzili do szere- 
gów wojsk republikańskich. 

Pisaliśmy niedawno o dezercji 
żołnierzy w czasie ćwiczeń w Ba- 
warii (w Graienwehr), 
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Nowy numer „Epoki” 


Ukazał się nowy numer „Epoki* 
i zawiera treść bardzo aktualną | 
urozmaiconą. Zawiera przede wszy- 
stkim ważną rubrykę p. t. „Zachód 
mówi”, wypełnioną głosami prasy 
angielskiej, francuckiej, amerykań- 
skiej i niemieckiej o wizycie pary- 
skiej. Tej wizycie poświęcony jest 
równieź artykuł wstępny p. t, „Od 
Paryża do Pragi". Rubryka „Z dnia 
na dzień“ zawiera dużą wiązankę 
felietonów polemicznych. Maria że- 
romska drukuje doskonałe studium 
o Zofił Nałkowskiej, Henryk Lukrec 
kreśli ciekawą sylwetkę biograficz- 
ną znakomitego obrońcy spraw poll- 
tycznych Stanisława Patka. Włady- 
sław Romanowski omawia wyczerpu- 
jaco książkę Ramuza w szkicu p. t. 
„Szwajcarski Reymont". Roman 
Lang daje pouczający obraz zasług 
Tomasza Jeffersona. Zygmunt Na- 
łęcz porusza zagadnienia polityczne 
ostatnich dni w artykule p. t. „Stace 


Zagłębiowski Okręgowy Komi. 
tet Robotniczy Polskiej Partii So- 
cjalistycznej postanowił „udzielić 
odpowiedzi* na tę próbę. Nie w 
formie „zrywania“ zgromadzenia 
„Qzonu*, ani też nie w formie prze 
szkadzania zgromadzeniu. OKR. 
PPS. zastosował metodę, do któ. 
rej oddawna przywykli... Anglicy: 
wezwał ze swojej strony masy ro- 
botnicze i pracownicze Zagłębia, 
by wypowiedziały się o sytuacji 
wewnętrznej Państwa, 
= 


nieuzasadnione pretensje", twier- 
dząc, że tylko Polakom na Litwie 
źle się dzieje, natomiast Litwinom 
w Polsce na niczym nie zbywa i 
dzieje im się jaknajlepiej, 

Bardziej objęktywnym i prowa- 
dzącym naprawdę do. normalizacji 


polsko - litewskich stosunków jest 
głos „Kuriera Polskiego” w tej 
sprawie; który, wspominając, że 


krzywdy Polaków na Litwie są wię 
ksze, niż Litwinów w Polsce — to 
jednak ich zestawienie nie ma ce- 
lu, a tymbardziej nie ma celu ich 
wyrównywanie w drodze odwetu, 
gdyż nic innego prócz jątrzenia to 
by nie dało. 
Natomiast pisze „Kurier Polski": 
Konieczne jest stworzenie takich 
warunków, któreby  przekreśliły 
dawne urazy 1 przyczyniły się do 
tego, aby nie powstawały nowe. 
Nie słyszeliśmy, aby rozmowy w 
tej mierze były prowadzone. Sẹ- 
dząc z głosów, dochodzących za- 
równo z Litwy, jak i Wileńszczy- 
zny, ich wszczęcie jest rzeczą bar- 
dzo potrzebną. 
Istotnie rozmowy na temat unor 
mowania warunków życia i praw 


W czasie od 1 do 10 czerwca 
było 18 wypadków dezercji do 
Czechosłowacji, od 11 do 21 
czerwca były 22 wypadki, od 21 
czerwca do 1 lipca — znów ucie- 
kło do Czechosłowacji 12 żołnie- 
rzy niemieckich. 

Dochodzą wieści o zamieszkach 
w 3 pułku piechoty, w 19 dywizjo 
nie artylerii pod Monachium, 

W dniu 21 ub. m. udało się 
zbiec do Czechosłowacji młodemu 
Saksończykowi, który służył w 
Monachium, Przyczyna dezercji 
— fa sama, co zazwyczaj — głód 
i niedobre obchodzenie się ofice- 
rów z żołnierzami. Przez ostat- 
nie dwa tygodnie przed ucieczką 
owego Saksończyka nie dawano 
ani razu mięsa. Podczas ostat 
nich 3—4 miesięcy wydarzyło się 
w tym pułku 10 wypadków samo- 
bójstw. 

Jak słychać co raz liczniejsze 
wypadki dezercji skłoniły władze 
centralne do utworzenia specjalne 
go oddziału walki z dezercją, 


próchno i nowe ciernie”. Cena 50 gr. 
Adres redakcji i administracji: War 
szawa, Ordynacka 5 m, 4, Konto 
P. K. O. 26.630. 
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Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII. 
Ob. Guzowski Zł. 3- 
Aleksander Niestojek Zł. 2. 
Mgr. Henryk Zasłański w Stani- 
sławowie Zł, 1.30. 
E. Styczewski Wilno Zł, 5. 
Dr. Zdz, Mieniewski Radom 
Zł. 5. 


NA OBOZY CZERWONYCH 
HARCERZY. 
Z. Koczorówska Klembów Zł. 5. 


NA DOM 
IM. IGN. DASZYŃSKIEGO. 


W, Komiłowicz Grodzisk Maz, 
ZŁ 1.50. 
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I oto PPS. i Klasowe Związki 
Zawodowe zwołały zgromadzenia 
masowe w 14 punktach Zagłębia 
(Sosnowiec, Dąbrowa Górnicza, 
Niemce, Ząbkowice, Czeladź, Niw, 
ka, Zawiercie, Łaginy, Małobądz, 
Wojkowice, Flora, Grodziec, Pia- 


ski, Renard). Ogólna liczba uczest. 
ników tych zgromadzeń przekro« 
czyła, skromnie licząc, 

25.000 osób. 

Wszędzie — bez jednego chów 
ciażby sprzeciwu, uchwalono rezo- 
lucje, które głoszą: i 

1) zaufanie zupełne do Polskiej 
Partii Socjalistycznej i do klaso- 
wych związków zawodowych; 

2) konieczność zmiany systemu 
rządzenia; J 

3) konieczność rozwiązania Sej 
mu i Senatu, przeprowadzenia 
zmiany ordynacji wyborczej (pos 
wszechne, równe, tajne, bezpośres 
dnie į stosunkowe prawo głosowas 
nia) oraz przeprowadzenia no* 
wych wyborów sejmowych na pod 
stawie nowej ordynacji wyborczej; 

4) konieczność—w imię dobra i 
potęgi Polski — odbudowy demoa 
kratycznego samorządu w gmi 
nach | w ubezpieczeniu społecza 
nym; 

5) konieczność współpracy 1 
wspólnej walki mas robotniczych, 
mas chłopskich i mas pracownie 
czych. 

Rezolucje wypowiadają się w 
słowach bardzo ostrych, ale bars 
dzo słusznych, przeciwko tolero- 
waniu politycznemu 

„łudzi, którzy ciągle zmieniają 
przekonania“, 
nawołują wreszcie do skupienia 
się wszystkich sił robotniczych Za. 
głębia pod sztandarami PPS. i Kla 
sowych Związków Zawodowych. 


kk 


4 
Wrażenie tej wielkiej akcji ma- 
sowej jest w Zagłębiu bardzo du- 
że, To była odpowiedź! Odpo- 
wiedź, godna proletariatu, spokoj. 
na i zdecydowana, 


Z poczciwości 


Nie dla polemiki, ale Z POCZCI 
WOŚCI chciałbym jedną rzecz... 
zakomunikować p.p. redaktorom 
„ABC“, Są to albowiem ludzie 
młodzi, a uczyć się należy do końm 
ca dni swoich. 

Otóż — widzicie panowie — 
„MATERIALISTYCZNE POJMO- 
WANIE DZIEJÓW“ — to jest jed 
na para kaloszy, a „MATERIA- 
LIZM FILOZOFICZNY“ — to cał 
kiem inna para kaloszy. T. zw. 
materialistyczne pojmowanie dzie 
jów (socjologowie używają częe 
ściej innej formuły: MONISTYCZ 
NE pojmowanie dziejów) jest ME 
TODĄ badań historycznych, zwią 
zang z nazwiskiem Karola Marke 
sa, zapoczątkowaną w nauce jesze 
cze przed pracami Marksa, konty= 
nuowartą i pogłębianą przez setki 
uczonych, wcale nie koniecznie s0- 
cjalistów (naprzykład, Stammiler, 
Tuhan - Baranowskij, w pewnym 
stopniu Vifredo Pareto, u nas — 
St. Brzozowski). Można StoS0e 
wać tę metodę do badań nad jar 
kąś epoką dziejów i być JEDNO- 
CZEŚNIE idealistą w dziedzinie 
filozofii, albo pluralista, albo 
pragmatystą. 1 — odwrotnie — 
taki Andrzej Niemojewski, gdy za 
liczał siebie do zwolenników Fl- 
LOZOFII materialistycznej, wcale 
nie akceptował t. zw. materializ= 
mü dziejowego w socjologii I w 
naukach historycznych. 

To są rzeczy dość elementarne. 
Tylko trzeba było na ławie üni- 
wersyteckiej zajmować się studia= 
mi, a nie rozbijaniem głów koles 
gom innej „rasys ` AĄ 

S. K. 


Str. 


Nie taki straszny diabel... 


‘Japonia uchodziła dotychczas za 
jedną z największych potęg mor- 
skich,a jej liczna i — jak twierdzo 
no — znakomicie wyekwipowana 
flota budziła respekt należny 
wśród wszystkich rywali i prze- 
ciwników Japonii na wodach Da- 
lekiego Wschodu. Anglia i Stany 
Zjednoczone, a w ślad za ` niemi 
inne mocarstwa, zawierały z Ja- 
ponią w latach ostatnich liczne 
umowy i porozumienia, których 
celem było wzajemne ograniczenie 
zbrojeń morskich, ustalenie pewne 
go parytetu, co zapobiec miało nie 
tylko olbrzymim wydatkom, ale i 
groźniejszym od nich konfliktom 
wojennym. 

Ale podobnie jak w ogniu do- 
świadczeń kampanii chińskiej pry 
sia legenda o niezwyciężoności 
armii japońskiej i jej zdecydowa- 
nej na obszarach azjatyckich 'prze 
wądze, również flota japońska, pil 
niej z racji tej kamapnii obserwo- 
wana i studiowana, wykazała osta 
tnio nadspodziewanie wiele poważ 
nych, nawet grożnych ze strate- 
gicznego punktu widzenia braków. 

W londyńskiem piśmie „Sunday 
Times“ zajął się bliżej tą sprawą 
specjalista od spraw morskich — 
komandor Kenneth Edwards, a je- 
go twierdzenia i wnioski wywoła. 
ły w kołach politycznych prawdzi 
wą sensację. Ilustrując swe cieka- 
we rozważania szeregiem przykła 
dów, komandor Edwards dowodzi, 
że wartość bojowa fląty japoń- 
skiej w świetle przeprowadzonych 
ostatnio prób i doświadczeń przed 
stawia się raczej — problematycz 
nie, że nie taki diabeł straszny jak 
go malują, że kwestia panowania 
Japonii na morzach daleko - wscho 
dnich nie jest bynajmniej przesg- 
dzona. 

Specjalista brytyjski przytacza 
m. in. takie fakty: „Już dwa lata 
temu. podczas manewrów mor- 
skich, torpedowiec typu „Tomodu 
ru" poprostu przewrócił się, mimo 
że przeciążenie jego stanowiła je- 
dna tylko armata. W rezultacie 
cała klasa „Tomoduru*, złożona 
z sześciu okrętów, musiała być 
gruntownie przebudowana. Innego 
znowu przykładu dostarczają krą- 
żowniki typu „Mogamo”, zbido. 
wane zaledwie przed czterema la- 
ty, o pojemności 7.100 i 5.200 
tonn. Uzbrojone ponad swą skro- 
mną, jak się okazało, wytrzyma- 
łość, krążowniki te już podczas 
pierwszych manewrów zawiodły 
na całej linii, wykazując opóźrie: 
nia, za które dowódcy w innych 


warunkach  odpowiadaliby przed 
sądem wojennym. Skonstruowane 
niedawno japońskie awionetki, jak 
dowodzi komandor Edwards, wy- 
kazują również zasadnicze wady, 
wyglądają wprawdzie pięknie, 
zgrabnie, ale są mało statyczne, 
a fa statyczność (zachowywanie 
równowagi) stanowią główną za- 
letę awionetek, ` 

Rewełacje „Sunday Times", wy 
wołujące ogromne zaintersowanie 
w sferach fachowych, przyczynią 


się, niewątpliwie, do pewnego 
uspokojenia opinii angielskiej, któ 
ra nie przestawała widzieć w Ja- 
ponii groźnego na morzu przeciw 
nika i w poczuciu tego niebezpie. 
czeństwa popierała i akceptowała 
kosztowne projekty zbrojeniowe 
Rządu. Być może, że obecnie ten 
odcinek polityczno - militarnych 
zaognień traktowany będzie w An 
glii i gdzieindziej jako drugorzę- 
dny i mniej niebezpieczny. 
BD. 
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Mordercy ze Skuł i Gołkowa 


wpadli w ręce policji 


ŁAŃCUCH OBŁAW ZAMYKAJ W powiatach błońskim, grójec' 


SIĘ 


Policja Województwa Warszaw- 
skiego, prowadząc energiczne do- 
chodzenie w sprawie morderstw, 
popełnionych ostatnio na terenie 
województwa, aresztowała już do- 
mniemanych sprawców i jest na 
tropie ich wspoluików. 


Zjednoczenie ruchu zawodowego Ameryki Łacińskiej 


Próby przesiąkania wpływów fa; 


szystowskich i hitlerowskich do 
krajów Ameryki Łacińskiej wywo- 
tują żywe zaniepokojenie w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Demokratyczna administracja 
Roosevelta usiłuje przeciwdziałać 
tej infiltracji wpływów faszystow- 
skich, przy czym w grę wchodzą 
zarówno interesy gospodarcze Sta 
nów jak i niechęć do ideologii fa- 
szystowskiej. 

Przede wszystkim Stany Zjedno 
czone starają się ożywić stosunki 
handlowe z krajami Ameryki Po. 
łudniowej i Środkowej. 

Eksport ze Stanów Zjednoczo- 
nych do krajów Ameryki Łaciń. 
skiej podniósł się z 429.377 tys. do 
larów w r. 1936 na 639.725 tys. 
dolarów w r. 1937. Import do Sta 
nów Zjednoczonych — z 528.752 
na 704.805 tysięcy dolarów. 

Również w pierwszym półroczu 
r. b, nastąpił dalszy wzrost obro- 
tów, tak więc w obrocie handło- 
wym z Argentyną Stany Zjedno- 
czonee stanęły na pierwszym miej 
scu. Stany zawarły ostatnio. trak- 
taty handlowe z Brazylią, Kolum- 
bią i innymi krajami, Ameryki Ła- 
cińskiej. Traktaty te zapewniają 
Stanom Zjednoczonym 
korzyści, 

W parze z tą akcją w dziedzi- 
nie gospodarczej idzie działalność 
dyplomatyczna. Tak więc — jak 
słychać — zdecydowanie antyhit. 
lerowskie wystąpienia Rządu bra- 
zylijskiego podtrzymywane byly 
przez Waszyngton. 

Bardzo charakterystyczne są ta 
kie projekty, jak projekt mane- 
wrów ‘floty’ amerykańskiej w r. 


Miliony bakteryj 


w pokątnie fabrykowanych lodach 


W związku z ogromnie zwięk-| Z tych większość stanowią 


szoną w okresie ostatnich upal- 
nych dni konsumcją lodów jadal- 
nych, miejska służba zdrowia 
zwróciła specjalną uwagę na:wy* 
twórnie lodów. 

Jak wiadomo — brak dotych- 
czas przepisów, któreby normowa 
ły warunki zarówno wytwarzania 
jak i sprzedaży lodów. Na sku. 
tek tego kwitnie w całej pełni nie 
legalny przemysł domowy. W o- 
kresie letnim właściciele niemal 
wszystkich sodowiarni i owocar* 
ni, a nawet sklepów spożywczych 
oraz |i„indlarze domokrążcy za- 
tewają „„plicę lodami. wytwarza- 
nymi na „,ęściej w brudnych pa- 
kamerach, piwnicach i w miesz- 
kaniach, prywatnych w warun- 
kach — jak wykazały kontrole — 
wysoce niehygienicznych. 

Rzecz oczywista, żę stan ten ha 
muje. rozwój placówek koncesjo- 
nowanych, których liczba. mimo 
tak wielkiego, zapotrzebowania w 
stolicy nie. przekracza nawet 10. 


wy- 
twórnie małe i również nieodpo-= 
wiednio urządzone. Trudnią się 
one także wydawaniem właścicie* 
lom sodowiarni i domokrążcom 
świadectw kupna i pochodzenia 
lodów. 

Nic dziwnego, że badania bak- 
teriologiczne lodów. -wykazują 
wielkie zanieczyszczenia, docho- 
dzące do kilku milionów bakterii 
w jednym centymetrze  kubicz” 
nym. Ten stan rzeczy uniemożli- 
wia miejskiej służbie zdrowia 
sprawowanie właściwego nadzoru 
nad jakością i warunkami wytwa. 
rzania lodów. 

Ponieważ sankcje karne na pod 
stawie obecnych przepisów — o- 
graniczają się jedynie do skażania 
lodów, i to tylko _zanieczyszczo” 
nych w sposób widoczny dla oka, 
miejska służba zdrowia przestrze- 
ga przed spożywaniem lodów nie. 
wiadomego pochodzenia jako nie- 
bezpiecznych dla zdrowia konst- 
mentów . 


nieomylną 


iest daktyloskopia 


Portugalska policja kryminalna 
gkonstatowała. rzadki i niezwykły 
wypadek podobieństwa , odcisków 
daktyloskopijnych, oddając tę spra- 
wę uczonym do zbadania, 

Na podstawie odcisków palców 
zaaresztowanego przestępcy ustalo- 
no, że był on karany 24 razy i dwa 
razy deportowany do Afryki, po 
raz pierwszy w roku 1908, 


Oskarżcny zaprzeczył temu, a na 
poparcie swych zeznań zwrócił u- 
wagę policji, że urodziwszy się w 
roku 1901 nie mógł przecież być 
deportowany już jako przestępca w 
roku 1908, t j. jako 7-letnie dziec. 
ko. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
okazało się, że rzeczywiście chodzi 
tu o dwie różne osoby, posiadające 
jednakowe odciski daktyloskopijne. 


m. 


specjalne 
| 


1939 na oceanie Atlantyckim 
wysokości wybrzeży Brazylii. 
+% 


z 

Jeszcze ciekawsze są objawy 
reakcji przeciw zarazie faszystow 
skiej już na ziemiach Ameryki Ła- 
cińskiej. 

W pierwszym szeregu staje kla- 
sowo uświadomiony proletariat. 
Sytuacja jest o tyle pomyślna, że 
właśnie obecnie organizuje się po- 
rozumienie związków zawodowych 
Ameryki Łacińskiej, 

W początkach września obrado 
wać będzie w Meksyku zjazd tych 
organizacyj. 

Zgłosiły już udział związki na- 
stępujących krajów: Chile, Uru- 
gwaj, Kolumbia, Wenezuela, Ar- 
gentyna, Kuba, Costa - Rica, Ekwa 
dor Boliwia. Udział przedstawi- 
cieli organizacyj Brazylii i Peru. 

W charakterze gości obecni bę- 
dą: tow. Jouhaux, sekretarz fran- 
euskiej Generalnej Konfederacji 


Pracy oraz znany przywódca ro- 
botniczy zę Stanów Zjednoczo- 
nych — John Lewis. 


wj 


Tow. Lombardo Toledano, ge- 
neralny sekretarz Konfederacji Ro]; 
botniczej w Meksyku oświadczył, 
że porozumienie robotników Ame- 
ryki Łacińskiej przystąpi do Mię- 
dzynarodówki Zawodowej. 

Delegaci, którzy zjadą się do 
Meksyku na tę naradę, wezmą je- 
dnocześnie udział w zjeździe, po- 
święconym sprawom walki z fa- 
szyzmem i  niebezpieczeństwem 
wojny. s 

Specjalnie omawiana będzie 
sprawa walki z faszyzmem na l4- 
dzie Ameryki. 


kim i warszawskim, gdzie według 
wszelkich danych ukrywali się 
mordercy, zarządzono szereg ob- 
ław. 
TRÓJKĄT ZBRODNI 

Gołków, gdzie został zamordo* 
wany Edward Chrostowski znaj: 
duje się zaledwie w odległości 
5 kilometrów od Skuł, gdzie w 
dniu. l-b. m. zabity został listo- 


8 | nosz, Władysław Kowalski i cięż- 


Opdr przeciw faszyżmowi na pódknni zachodnie 


ko ranny brat jego Roman. 

Ta okoliczność kazała przypusz- 
czać, że mordercy mają swoją 
jówkę w. promieniu, okalającym 
wspomniane miejscowości. 

Ślady wiodły pa pogranicze po- 
wiatów błońskiego i grójeckiego. 
Zwrócono uwagę na wsie Natalin 
i Bystrzany, gdzie mieszkało kil- 
kn przestępców. 

REWOLWERY I NOŻYCE 

Zarządzona w ich mieszkaniach 
niespodziewana rewizja, doprowa' 
dziła do wykrycia na strychu mię- 
dzy krokwiami dwóch rewolwe' 
rów z większym zapasem amu 
nicji. 

Kaliber jednego z tych rewolwe' 
rów odpowiada kalibrowi broni, z 
której padły mordercze strzały do 
Chrostowskiego i Kowalskiego. 

Oprócz rewolwerów, znaleziono 


nożyce, którymi według wszelkie 
go prawdopodobieństwa przecina 
na była siatka druciana w ogro" 
dzeniu willi Chrostowskiego. 

Ogółem aresztowano 8 osób, w 
tym dwóch groźnych przestępców, 
silnie poszlakowanydh o udział 
w morderstwie. 

1 KOZIOŁ TAKŻE.. 

Jak ustalono, działała tu zer: 
ganizowana szajka bandycka, skła- 
dająca się z pięcin członków, która 
ma na sumieniu cały szereg napa: 
dów i rabunków z bronią w ręku. 

Policja odnalazła zakopane w, 
ziemi rzeczy, pochodzące z rozbo* 
ju, m. in. różne przedmioty, sra 
bowane z majątku Szczaki. 

Dalej stwierdzono, że przez kik 
ka dni przebywał w Bystrzanach 
poszukiwany przez policję bandy* 
ta Eugeniusz Kozioł. Udział jed: 
nak Kozła w omawianych morder 
stwach zdaje się być wątpliwy, a 
obecność jego w Bystrzanach jesť 
raczej przypadkową, 

Jeden z domniemanych morder 
ców jest mieszkańcem Bystrzan, 
drugi pochodzi z parceli w Raszyw 
nie. Policja jest już na tropie 
wspólników morderców. Nazwiska _ 
aresztowanych ze względu na do* 
bro śledztwa trzymane s% w tæ 
jemnicy. 


Zgoda zapanowała na Bałkanach 


Pokojowa rewizja traktatu w Neuilly 


Bułgaria, jak donosiły depesze, 
przeprowadziła na drodze pokojo 
wej, w porozumieniu z państwa. 
mi Ententy Bałkańskiej (Grecja, 
Turcja, Jugosławia, Rumunia) czę 
ściową rewizję przepisów trakta- 
tu w Neuilly. 

Traktat ten, podpisany w r. 
1919 dozwalał Bułgarii jedynie na 
utrzymywanie milicji, złożonej 
30.000 ludzi z 12-lętnim czasem 
służby, Corocznie wyszkolić było 
można tylko 80 oficerów. Istniał 
zakaz utrzymywania: statków wo, 


jennych, samolotów, tanków i od- 
Na 


działów zmotoryzowanych. 


Wilki w jagniecej skórze 


„Ohurzenie” w Niemczech 


Protest, złożony przez posła Rze 
szy w Pradze przeciw naruszeniu 
granie przez samoloty czeskie, da- 
je okazję prasie niemieckiej do 
ostrych wystąpień przeciw Czecho 
słowacji, 

Zdaniem „Nachtausgabe* obec 
na taktyka przyjęta przez Cze 
chów, przypomina łudząco takty- 
kę krytycznych dni majowych, 
Obecnie, zdaniem pisma, chodzi 
Czechosłowacji o uniemożliwienie 
lordowi Runcimanowi podjęcia 
jego akcji mediacyjnej, a za tym, 
ciągnie dalej pismo, — sprawy 
ceskiej nie da się załatwić kom: 
promisowo. 

Przez zasadnicze decyzje można 
będzie jedynie naprawić popelnio- 
ne dotychczas błędy. Całe zagad- 
nienie uregulowane być może tyl- 


ko przez zerwanie z tradycją cze: 
chosłowackiego państwa narodo' 
wego. 

„Berliner Boersenztg.* stwier: 
dza z naciskiem, że za protestem 
Rządu Rzeszy stoi cały naród nie- 
miecki i oczekuje w napięciu od: 
powiedzi Pragi, która winna zdać 
sobie sprawę, że Rzesza zrozumia: 
ła „demonstracyjną prowokację“ 
Pragi i odpowiednio do niej się 
ustosunkuje. 

„Lokal Anzeiger“ 
gę na oburzenie, 
wszechnie w Rzeszy. 

„Oburzenie to jest tym bardziej 
wielkie—woła partyjny „Angriff“ 
iż Czesi nie zadawali sobie nawet 
tradu zamaskowania swych celów 
wywiadowczych. 


zwraca uwa- 
panujące po 


Zakład Ortopedyczny 


Tel. 


WARSZAWA, LESZNO 25. 


1. ZAWODNIKA 


Rok zalożenia 1910 


11-96-14. 


Wykonywa: Aparaty lecznicze (system Hessinga), ręce i nogi sztuczne, 


gorsety piostujące, bandaże rupiurowe, pasy brzuszne i t. p. 


oddział obuwia ortopedycznego. 


Specjalny 
Wszystko wykonywa się według 


ostatnich wymagań ozrtopedii chirurgicznej. 


Nieludćzki ojczym 
katował 9-letnie dziecko 


Na posterunek policji w Markach 
zgłosiła się Maria Motyczyńska, zamiesz- 
kała tamże i zameldowała, że mąż jej 
Bronisław od dłuższego czasu maltretu- 
je i znęca się nad 9-letnim swym pa- 
sierbem Janem, synem Motyczyńskiej, 

Onegdaj zamknął go w ciemnej ko- 
mórce, przywiązał sznurem, a następnie 
zbił do utraty przytomności, i pozosta- 
wił go tak na cały dzień. Gdy pod wie- 
czór matka zainteresowała się. gdzie 
jest chłopiec i poczęła go szukać, zna- 
lazła go nieprzytomnego skrępowanego 
sznurami i zbiłego w komórce. Wezwa: 


no lekarza Ubezpieczalni Społecznej z 
Marek, który stwierdził u chłopca sze- 
reg ciężkich obrażeń na całym ciele i 
przewiózł go w stanie ciężkim do Uber- 
pieczalni Społecznej. 

Motyczyński maltretował swojogo pa- 
sierba, głodząc go i bijąc bea żadnej 
przyczyny jnż od dłuższego czasu Matka 
chłopca nie składała wcześniej zameldo- 
wania, obawiając się zemsty męża Wresz- 
cie po ostatnim wypadku, namówiona 
przez sąsiadów, zdecydowała się zamel- 
dować o nieludzkim postępowaniu wy- 
rodnego cjczyma policji, 


Z 


granicy Tracji, w myśl układów 
w Lozannie istniała strefa zdemi. 
litaryzowana, wynosząca 30 kilo. 
metrów, 

Stopniowo przepisy te przesta- 
wały praktycznie obowiązywać 
zwłaszcza po zawarciu porozumie 
nia z Jugosławią. Wprowadzono 
„służbę pracy“ na podstawach 
wojskowych oraz faktyczny obo- 
wiązek służby wojskowej. W li- 
stopadzie 1935 r. Bułgaria zapo- 
wiedziała modernizację armii, któ 
ra dziś liczy 60.000 ludzi. 

Obecnie Butgarla otrzymuje pra 
wo rozwoju własnej siły zbrojnej. 


Nastąpiło to na podstawie poro. 
zumienia stron zainteresowanych, 
a nie — jak to zrobiły Niemcy — 
drogą jednostronnych „faktów do 
konanych". 

- W umowie, podpisanej w Salo. 


LEKKOATLETYKA 
FANTASTYCZNY CZAS NA 5000 


TR. 

Najlepszy obecnie lekkoatleta fiński 
Ilmari Salminen znajduje się w nadzwy- 
czajnej formie. Przed kilku dniami uzy- 
skał on na 10.000 mtr. czas jedynie o 
kilka sekund gorszy o drekordu świa- 
towego Nurmiego. Wczoraj na zawodach 
w Miehikkaelas S-lminen osiągnął na 
5.000 mtre fantastyczny czas 14:18 sek. 
Czas ten jest o jedną sekundę gorszy 
od rekordu światowego Lehtinena, usta- 
nowionego przed 6<iu laty Warto zaz- 
rmaczyć, że Lehtinen nigdy nie potrafił 
powtórzyć ` czasu, ustalonego wówczas 
przez siebie. 


PILKA NOŻNA 


NAJBARDZIEJ  DŻENTELMEŃSKĄ 
DRUŻYNA BELGII OKAZAŁ SIĘ 
KLUB POLSKI. 


Jedynym polskim klubem, biorącym 
udział w mistrzostwach piłkarskich 
gii jest Polonia z Retinne. Zespół emi- 
gracyjny grał w ubiegłym sezonie o mi: 
strzostwo IV dywizji i bez trudu zajął 
pierwsze miejsce. myśl przepisów 
związku belgijskiego można awansować 
do- wyższej klasy tylko po dwuletnim 
udziale w grach o mistrzostwo, Polonia 
zaś liczy za sobą tylko rok istnienia. 
Belgijski związek postanowił jednak do. 
puścić klub polski do rozgrywek, ponie 
waż żaden z jego graczy nie był w cią- 
gu całych mistrzostw ukarany nie tylko 
zawieszeniem, ale nawet naganą, Po- 
lonia, jak z tego wynika, grała w ubie. 
głym sezonie najpoprawniej w mistrro- 
stwach Belgii. 


TENIS 
MISTER G. ZNAJDUJE SIĘ W DO- 
BREJ FORMIE. 

Na międzynarodowym turmiejn teni- 
sówym w Bastad król Szwecji Gustaw V 
(Mister G.) odniósł w grupie olboyów 
dwa zwycięstwa 

W grze podwójnej panów Mr. G. 
wraz z Selanderem pokonał parę Aal- 
Lindell 6:2, 6:1. Warto zaznaczyć, że 
partner 80-letniego króla Szwecji liczy 
65 lat, zatem para ta liczyła razem 145 
lat, zjawisko niespotykane na korcie, 

grze mieszanej król grający z mło- 
dą Angielką Hardwick pokonał w Fi- 
nale parę Hallmann — Paulen 6:1, 6:0, 


nikach przez premiera Bułgarii 
Kiosejwanowa i premiera Grecji 
Metaxasa powiada się, że — po- 
nieważ stosunki między Bułgarią 
a innymi państwami Bałkanu 1t 
kładają się jaknajpomyślniej — 
obaj premierzy.stwierdzają nieważ 
ność przepisów wojskowych trak 
tatu w Neuilly i układów w Lo. 
zannie. Premier Metaxas wystę- 
puje jako przewodniczący stałej 
rady państw Ententy Bałkańskiej. 
Państwa bałkańskie wyrzekają się 
użycią siły w regulowaniu spraw, 
wzajemnych i zobowiązują się do 
przestrzegania zasad nieagresji. 

Układ w Salonikach jest przeja. 
wem ścisłego zbliżenia Bułgarii do 
Ententy Bałkańskiej. Pokojowa 
metoda załatwienia spraw spor. 
nych dała w tym wypadku pomyśl 
ne rezuitaty. 


i WIADOMOŚCI SPORTOWE =; 


PIERWSZE WYNIKI POLSKICH 
TENISISTÓW W SOPOTACH. 

W Sopotach rozpoczął się wielki mię 
dzynarodowy turnicj tenisowy z ndzia« 
łem wybitnych polskich rakiet. 

W tarniejn panów o mistrzostwo 
Wschodu i nagrode prezydenta wolne: 
go miasta Greisera z Polaków do dru» 
kiej rundy zakwalifikowali się Hebda È 
Czajkowski. Hebda pokonał Josza 6:0, 
6:1, a Czajkowski wyeliminował Acke. 
ra 6:1, 6:1, Strzelecki przegrał z Nieme 
cem Bauerem 4:6, 1:6 i oczywiście zo- 
stał wyeliminowany. 

W Singlu pań o mistrzostwo wolnego 
miasta Gdańska Siodówna zakwalifiko- 
wała się do trzeciej rundy po zwycię» 
stwie nad Braunschwein 6:3, 62. Johno- 
wa przegrała z Włoszką Tonotti 2:6, 1:6, 
Reymanówna uległa Niemce Nnerm- 
berg 1:6, 4:6, a Kindermanówna została 
pokonania przez Niemkę Bartels 1:6, 
5:7 


Ww grze mieszanej para Tłoczyński— 
Andrutowa przegrała z parą włosko-pol 
ską Tonolli — Czajkowski 3:6, 2:6 


Bel.| CEJNAR POKONAŁ SCHROEDERA. 


Młody tenisista czeski Cejnar zajął 
pierwsze miejsce na międzynarodowym 
turniejn tenisowym w Bastad. W finale 
Czech pokonał doskonałego tenisistę 
szwedzkiego Schroedera 6:3, 6:1, 6:1. 


PŁYWANIE 


DŁUGODYSTANSOWY WYŚCIG 
PŁYWACKI WILANÓW—WARSZAWA 


Oficerski Yach - Klub R. P. organi- 
zuje dorocznym zwyczajem w dniu 21 
sierpnia r. b. wyścig pływacki Wils- 
nów — Warszawa, 

Bieg dostępny ject dla klnbów zrzeszo- 
nych w PZP. oraz niestowarzyszonych. 

w konkurencji zespołowej bieg od- 
będzie się o nagrodę przechodnią mini- 
stra Spraw Wojskowych gen. dyr. T. Kae- 
przyckiego — w konkurencji imdywiduał 
nej przewidziany jest szereg cennych 
nagród. Wszyscy uczestnicy, którzy ukońt 
= bieg utrzymają dyplomy pamiątko- 


"PŁYWANIE NA TERENIE WILNA. 

Popularyzacja sporta pływackiego ne 
terenie Wilna intensywnie prowadzone 
od początku sezonu wydała jnż poważne 
rezultaty. Do chwili obecnej od przese 
kolono ponad 1500 osób, w tym bardze 
wiele pań i dzieci. Ogólnie -przypnszcza» 
ją, że liczba przeszkolonych w tym em 
| uke wyniesie 2500 osób. 


S 


Anesti c'a więdaóów w 20 roznic Wopodegłaśi domaga sie 


zebranie delegatów fabrycznych 


odbyło się w sali Domu Zw. Zaw. 
przy ul. Wysokiej 45 pod przew, 
tow, Kukulskiego zebranie delega- 
tów fabrycznych Oddziału I „Fa- 
brycznego* zw. włókniarzy przy 
nader licznym udziale delegatów. 

Referat w sprawach organiza- 
cyjnych i sytuacji w kraju wygło- 
sił tow. Krzynówek, 

Oddział „Fabryczny“ wykazuje 
aktywność w prowadzeniu walk 
o utrzymanie umowy zbiorowej i 
przeciw zapędom redukcyjnym fa- 
brykantów. 

Związki żółte są niemal całko” 
wicje zlikwidowane na terenie Ło- 
dzi. Wpływy -„Pracy' Polskiej", 
które zawsze były małe, jeszcze 
bardziej stopniały. Za to wzra- 
sta bezczelność i rozwydrzenie po 
jedyńczych awanturników endec- 
kich na terenie. Wszelkie obiawy 
wybryków  chuligańskich winny“ 
być przez robotników energicznie 
i w sposób zorganizowany likwi- 
dowane. 

Mówca wskazuje na olbrzymią 
rolę młodzieży w przemyśle włó” 
kienniczym i konieczność wciąg- 
mięcia jej do wspólnej walki, 

Z kolei tow, Krzynowek, nawią 
zując do zbliżającego się święta 
j20-lecia Niepodległości, stwierdza, 
Że najbardziej właściwą i godną 
formą uczczenia tej Niepodległo- 
$ci — to udzielenie amnestii dla 
więźniów politycznych. Przy 
purzliwych oklaskach delegatów i 
poborców mówca odczytuje dpo- 
Iwiednią rezolicję. 

Po ożywionej dyskusji, w któ- 
rej zabierało głos szereg delega- 
łów, referent omawia sprawy za- 
wodowe. 

Na czoło zagadnień zawodo” 
wych wysliwa się sprawa t. zw. 
„spółdzielni“ zarobkowych, będą- 
cych właściwie zamaskowaną for- 
mą wyśriubowanego wyzysku 
sprytnych fabrykantów. 

Te fikcyjńe „spółdzielnie pracy“ 
są zaprzeczeniem idei spółdzielczo 


W środę, dn. 3 b. m., g. 7 „| 


ści. Powstają one z inicjatywy | 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„„URANIA'” 


Ceztelniana 2. Tel. 107-34 


Pocz. codziennie o 4-ej, w niedziele 
i soboty o godz. 12-ej. 


CORSO| 


Pocz. w dni powszednie o 4.ej 
w soboty i niedziele o godz. 12-ej. 


Ceny od 50 gr. 


SALA WENTYLOWANA. 


fabrykantów, którzy odznaczyli 
się swą niesumiennością, łama” 
niem ustawodawstwa, niehonoro- 
waniem stawek i są stałymi „gość 
mi“ w referacie karnym Inspekcji 
Pracy. 

Zakładając „spółkę* z robotni- 
kami, fabrykanci pozbywają się 
odpowiedzialności prawnej Za 
przedsiębiorstwo. Robotnicy zo* 
stają wyjęci z pod ochrony usta- 
wodawstwa socjalnego, czas pra” 


'y coraz bardziej się wydłiża, za- 


robki zostają obniżone, gdyż staw 
ki umowne w spółdzielniach nie 
obowiązują, a zyski w postaci 
czynszu dzierżawnego, czy w in- 
nej zamaskowanej formie plyną 
do kieszeni przedsiębiorcy. 
Robotnicy przeciwstawiają Się 
naogół próbom fabrykantów na- 


‘rzucenia im „spółek“, ale nieraz 


ulegają terrorowi, 

Związek ze swej strony podej- 
mie odpowiednie kroki prawne ce- 
lem zlikwidowania szkodliwych 
fikcyj, 

Po przemówieniach jednomyśl- 
nie zostają uchwalone następują” 
ce ręzolucje: 

L s 

Zebrani uważają, że najbar 
dziej godnym uczczeniem 20 rocz. 
nicy Niepodległości Polski byioby 
zastosowanie szerokiej amnestii 
dla więźniów . To też zebrani 
domagają się powszechnej amne- 
stii dla więźniów, a w szczególno- 
ści politycznych oraz zniesienia 
miejsca odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej. 


Zebrani solidaryzują się z wnio 
skiem przedst, Kom, Centr. Zw. 
Zaw., zgłoszonym w dn. 15.6 .r. b. 
na posiedzeniu Rady Ubezpieczeń 
Społ. o przywrócenie samorządu 
w Ubezp. Społ, domagają się roz 
pisania wyborów do samorządów 
w Ubezpieczalniach na prawach 
5-cio przymiotnikowych. 

Zebrani dość mają komisatycz- 
nych rządów w Ubezpieczalniach 
Społecznych i. marnottawienia :gro 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH. 


sza publicznego przez  biurokra- 
tyczne rządy cy zę 

Zebrani stwierdzają, iż młodzież 
włókiennicza dotychczas jest bo- 
daj że najbardziej wyzyskiwana 
przez kapitalizm; rzucana w obię- 
cia endecko-sanacyjnych organi- 
zacji wrogich klasowemu ruchowi 
zawodowemu oraz jest organizo- 


wana w klubach fabrycznych, z 


których niejednokrotnie tworzy 
się awangardę łamistrajków i pa- 
chołków kapitalistycznych. 
Zebrani uznają za konieczne 
zorganizowanie młodzieży  włó- 
kienniczej w Zw. Klasowym. 


Str. 5 
Znany awanturnik przed sąde 


Czy w obawie przed zemstą złożyły kelnerki 


fałszywe zeznanie? 


W dniu.9 maja r. b. do piwiar- 
ni Blimy Wajnberg przy ul, Piotr- 
kowskiej 317 przybył jakiś osob” 
nik iiw sposób wielce arogancki 
zażądał wódki. 

Wobec grożnej postawy przy- 
byłego, właścicielka piwiarni prze 
lękła się i odmówiła. Przybyły 
osobnik począł si ęawanturować. 

W pewnej chwili, gdy osobnik 
ów zamierzył się na Wajnbergo- 
wą, ta wszczęła krzyk i wybie- 
gła na ulicę. Alarm zwabił prze- 
chodzacego posterunkowego, któ- 
ry wszedł do piwiarni. -W czasie 
usuwania awanturnika z piwiarni, 
ten stawił opór policjantowi. 


Dzielnica Bałuty P.P. $: 


urządza w niedzielę, dn. 7 sierpnia 1938 r. 
od godz. 9 rano do wieczora 


WIELKĄ ZABAWĘOGROÓDOWĄ 


w ogrodzie Milanówek 
przy szosie Brzezińskiej, dojazd tramwajem Nr. 1 i 6, 


Bufet na miejscu. 
Moc niespodzianek. 


Orkiestra dęta. 
Wejście 49 gr. 


Demokracja Łodzi spotyka sięna niniejszej zabawie. 


Choroby zakaźne w Polsce 


Z pośród chorób zakaźnych, za- 
rejestrowano w roku ubiegłym na 
terenie całego kraju, największa 
liczba przypada na odrę, mianowl 
cie 40.004 zachorowań., Na płoni* 
cę chorowało w roku ubiegłym 
24.8906. osób, na błonicę 21.084, na 
dur brzuszny 17,940, czerwonkę— 
8.375, na krztusiec 6.874, na różę 
6.338, dur osutkowy 3.375, na go” 
rączkę połogową 1.493, na zapale 
nie opon mózgo = rdzeniowych— 
1.812, na zimnicę 309, na Heine- 
Medina 158, na śpiączkę epidemi* 
czną 13, na dur powrotny 5, wre 
szcie na ospę zachorowało w roku 
ubiegłym jedna osoba. 

Jeśli chodzi o zgony spowodo- 
wane zachorowaniami na choroby 
zakaźne, najczęstsze są -przypad- 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM. 


Cały świat zachwycony deblutem na ekranie , nowej rewelacyjnej 
gwiazdy SONIA NENIE w arcyfilmie p. t. 


„K SIĄ 


Wstrząsający obraz najstraszliwszej wojny, jaką pamięta świat 
MARCH, WARNER BAXTER, dr. BARR 

„PP ROGA DOS ŁAWY" 

Ten film nietylko się ogląda — ten film się 


Następny wielki podwójny program:„KALA NAG* 1 


FREDRIC 
w filmie p. t. 


YMOBE, J. LANG 


przeżywa. 
„KRÓLESTWO ZA 


POCAŁUNEK“, ponadto sensacyjny mecz bokserski Louis — Schmeling. 


Tajemnica samotnego domu 


Swietna komedia, utrzymana w znakomitym tempie rojąca się od 


tysiąca świeżych pomysłów. 
zd "ERE 


W rol. gł: Don Ameche, Ami Sothern. 


ki śiniercj wskutek błonicy i duru 
brzusznego. W roku ubiegrym 
znało są błonicę 1.156 osób, zaś 
na dur brzuszny 1.184, Na czer- 
wonkę zmarło 969 osób, na płoni- 
cę 494, na krztusiec 441, na zapa.: 
lenie opon mózgowo - rdzenio- 
wych 360, na gorączkę połogową 
381, na odrę 279, na różę 223, dur 
osutkowy 196, na Heine Medina 
12 i po 1 osobie zmarło na dur 
powrotny i śpiączkę epidemiczną. 


Okazało się, że jest ni mStani. 
sław Rykalski, zam. przy ul. Fi- 
jałkowskiej 21, znany awanturnik 
postrach Chojen. Był on już kil- 
kakrotnie karany za napady na 
szosach podmiejskich. 

Rykalski został postawiony w 
stan oskarżenia i w dniu wczoraj- 
szym. odpowiadał przed sądem 
grodzkim w Łodzi. 

Do rozprawy wezwano dwóch 
świadków, obecnych przy zajściu 
owego dnia w piwiarni, a miano- 
icie Michalakowa Zofia ‘i 


piwiarni, 


Zeznały one jednak, że nie zna- 


ją owego awanturnika i nic sobie 
nie przypominają. Zeznający rów 
nież w charakterze świadka po- 
sterunkowy Chmielewski, który 
sprowadził oskarżonego -do komi- 
sariatu, oświadczył, że świadko- 
wie byli obecni przy awanturze i 
obecnie składają fałszywe zezna- 
nia. 

Sąd po rozprawie skazał Stani- 
sława Rykalskiego na 6 miesięcy 
więzienia i 20 złotych grzywny. 

Niezależnie od powyższego, sąd 
postanowił przesłać do Urzędu 
Prokuratorskiego w Łodzi wnio- 
sek o ukarani świadków Michala. 
kową i Blinblum za złożenie przed 
sądem fałszywych zeznań. 

W związku z powyższym prze” 
prowadzone zostanie dochodzenie 
w kierunku ustalenia czy świadko 
wie odmówili zeznań z powodu o” 
bawy przed zemstą czy też złożyli 
tendencyjnie fałszywe zeznania. ` 
WAEC ZEW FT TCZEW" ERCT SCJY 


Robotnicy popieraicie 
swoje pismo 


ESEE PAX REY TA DEI TRZ EL ER Z TZ) ROZSZ ORAZ NC DZSZ 


Unermowanie płac 
we włókiennictwie na prowincji 


Ostatnio w czasie przerwy mię- 
dzysezonowej w przemyśle włó- 
kieniczym na. prowincji, szczegól-. 
nie w mniejszych zakładach firmy 
obniżyły płace, stosując skompliko 
wany system obliczeń stawek oraz 
stosowania opustów od iaryiy 
łóczkiej. 

W sprawie tej na skutek skarg 
robotniczych podjęto obecnie ak- 
cję w kierunku unormowania płac. 

Między innymi w Tomaszowie 
zwołane została zebranie zw. kla- 


Dziś I dni następnych! — Wielki podwójny program! 
PORAZ PIERWSZY W ŁODZI. 


sowego na którym postanowiono 
zwrócić się do Inspektora Pracy o 
zarządzenie kontroli zakładów, zba 
dania taryf obecnie stosowanych 
płac i wyrównanie ewntualnie nie 
dopłaconych różnic, tudzież po- 
ciągnięcia winnych do odpdwie- 
dzialności za niehonorowanie obo- 
wiązującej umowy zbiorowej. 

Również w Piotrkowie oraz 
Betchatówie'i Zelowie oddziały zw. 
zaw. podjęły akcję w tym kie- 
runku, 


Sala: 
Blinbium, :kelnerki zatrudnione w 


EEEE WE PRZEZE H Z LTE CE CTOP DELL AEE E E A a OZ ZERA 


m. Radio łódzkie 


SOBOTA, DNIA 6 SIERPNIA. 

6.20 Muzyka — płyty. 6,45 Gimnasty- 
ka, 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Koncert 
orkiestry wojskowej. 8.00 Przerwa. 11.57 
Sygnsł czasu z Warszawy i Hejnał z 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
13.00 Przerwa. 13.45 Uwertury operowe 
— płyty. 14:20 Muzyka obiadowa — 
płyty. 15.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci 
starszych: Słuchowisko „Pan Twardow- 
ski“. 15,45 Wiadomości gospodarczę. 
16.00 „Wisłą do -Polskiego Morza* — 
Koncert rozrywkowy. 1645 „Piłsudski 
o- sobie i społeczeństwie polskim“ — 
wygłosi Władysław Baranowski. 17,00 
Muzyka taneczna — płyty. 17.30 Wia- 
domości sportowe lokalne. 17.35 „Jesz 
cze kilka słów © sprzemierzeńcach 0* 
grodniwa w walce ze szkodnikami“. 
17.50 O wszystkim po troszn. 17.55 Od- 
czytanie programu. 18.00 Nasz program. 
18.10 Recital skrzypcowy. 1840 Poga- 
danka aktualna. 18.50 Marsz szlakiem 
Kadrówkiż 19.05 Piosenki legionowe i 
żołnierskie — płyty. 19.15 Poezja legio- 
nowa. 19.30 „Żołnierze* — audycja chó- 
ralna. 20.00 Audycja dła Polaków za 
granicą: 1) Świat w Oleandrach — pog. 
dla dzieci polskich za granicą. 2) Pa. 
dają słupy graniczne. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Rozmowa =  radiosłuchaczami. 
21.10 , Koncert w wykonaniu: Orkiestry 
i Chóru P, R, 2150 Wiadomości sporto- 
we. 22.00 Godzina niespodzianek. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego, Komunikat meteorologiczny, 


Z teatrów 


Wobec olbrzymiego powodzenia, ja- 
kim cieszy się znakomita sztuka Zyg- 
munta Nowakowskiego „Gałązka rozma- 
rynu* zostaje ona przedłużona jeszcze 
na 3 dni. 

Kto nie widział tego kapitalnego wi-- 
dowiska, będzia mia” ostatmią okazję 
zobaczyć je na scenie Teatru Letniego. 
„Gałązka rozmarynu“ grana bedzie dziś 
w sobotę e godz. 8.30 i jutro w niedzie- 
lẹ dwnkrotnie: o godz. 4 popoł. i 8.30 
wieczorem. 

Wkrótce wchodzi na afisz Teatru Let. 
niego angielska komedia Marlow: 
„Złoty wiek rycerstwa*. Rezyseruje Zy- 
gmunt Biesiadecki. 

TEATR KAMERALNY. 

Występy Teatru Żydowskiego. 


Kino TON 


Łódź, Kopernika 16 
Dziś 


Ostatnia sensacją Broadwayu, 
Londynu i Paryża 


Najdowcipniejsza humoreska 
minalną 


SHERLOCK HOLMES 
i OR. WATSON 


W r, gł. znakomity 
Hans Albers 
świetny komik 
Heinz Rühmann 


-| urocza —_ 
Hansi Knoteci 
czarująca. 
Marielnis > C' =" js 
Kapitalna hun; s» Iy ora przeko- 
nuje nas, że .. ny SHERLOCK 


HOLMES triuniuwu.: nietylko nad 


aferzystami, ale potrafił zdobyć 


Film naładowany humorem i dowcipem. 


Adam Brodzisz, Sielański, Bogda, 


W rol, gł. 


ćwiklińska 
A 


P. @& WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


40) Ź angielskiego przełożyła 


B. KOPELOWNA ammm 


Przeszedł przez taras i puścił: się stromą, zapyloną | 


drogą, prowadzącą do gospody „Pad Gęsią i Gąsio- 
rem", 

Adrian Peake skończył właśnie śniadanie i siedział 
na wiejskiej ławeczce przed gospodą, paląc papiero- 
sa, Patrzył ną Walsingford Hall, 


Tego ranka stało się wiele rzeczy, które wytrąciły z 
równowagi Adriana Peake'a, Nie był zadowolony ze 
spotkania z Józiem. Szynka była tak samo zła, jak 
poprzedniego dnia, a kawa gorsza, Poza tym rozpoczął 
dzień źle, gdyż miał zepsutą noc — częściowo z powo- 
du plusku wody, uderzającej o bok statku; częściowo z 
powodu chrobotania, które przypominało mu niefortun- 
ną uwagę Janki na temat klubu szczurów wodnych; — 
częściowo zaś z winy jakiegoś nieznanego ptaka, który, 
zbudziwszy się równo o-piątej, zaczął skrzypieć: „kwa- 
kwa”, jak zardzewiały zawias, 


Pomimo ta spojrzenie, które: Adrian kierował na 
Walsingford Hall, było szczęśliwe i zadowolone. Każ- 
da cegł£ w tym domu, promieniowała dostatkiem, Dla 
człowieka, który od dzieciństwa nie stał nigdy na pew- 
nycha nogach, myśl, iż zdobył serce spadkobierczyni 
tych bogactw — była w ten cudowny poranek bardzo 
przyjemna. 


Pod względem achitekturalnym  Walsingford Hall 
obrażał poczucie artystycznę Peake'a, ale jednocześnie 
miał dla niego taki sam urok, jaki posiada wuj milio- 
ner z Australii — pomimo, iż nosi jaskrawy garnitur 
w kratkę i fantazyjną kamizelkę, Bogactwo może sobie 
pozwolić na eskcentryczność formy — i wzamian za 
to, co znajduje się wewnątrz, — ludzie gotowi są wy- 
baczyć mu jego zewnętrzną szatę, 

Peake odrzucił papierosa z westchnieniem szczęścia 
— i w chwili nadejścia Józia zapalał drugiego. Nie 
mając ochoty do dalszej rozmowy, podniósł się i zmie- 
rzał w kierunku furtki. 

W zachowaniu Józia widoczne było podniecenie, 

— Dokąd pan idzie? E 

— Wracam na statek, ” 

— Niech pan tego nie robi — rzekł Józio, 

Łagodnym ruchem pchnął Adriana z powrotem na 
wiejską ławeczkę; po tym zaś sam na niej usiadł i po- 
łożył przyjaźnie dłoń na ramieniu swego towarzysza, 
Adrian cofnął ramię i posunął się dalej na ławce. 

— Co to ma znaczyć? 

— Nie wracałbym tam na pańskim miejscu. 

— Dlaczego? 

— Tam jest ktoś, z kim — jak mi się zdaje — nie 
chciałby pan się spotkać,  * 5 

— Hę? A +4 

— Przynajmniej idzie tam, Mój brat Tubby wyprze- 
dził go, aby pana ostrzec. 

— Ostrzec? "=> 

— Myślę, że to uprzejmie z jego strony. 

— O czymże pan gada? 

— Mówię panu.. Gdy tylko pan odszedł, brat mój 
Tubby, który, jak się okazuje, mieszka we dworze, 


przybiegł cały zaczerwieniony i bez tchu... „Gdzież 
jest Peake?” — zapytał. — „Poszedł do gospody“ — 
poinformowałem go. — „Powiedz mu, aby tam został” 
— rzekł Tubby — Sir Buckstone idzie do niego ze 
szpicrutą, Woła, że wytrząśnie z niego bebechy. 

— Co? 

— To właśnie, co mówię. Ale Tubby dał mi wyjaś- 
nienie, Powiedział, że zaręczył się pan z córką sir 
Buckstone'a, Czy to prawda? 

— Tak, 

— W tajemnicy? 

— Tak 

— A pańskie środki finansowe są nieco ograniczone? 

— Tak. 

— O to właśnie chodzi. To mu się nie podoba. Nie 
wiem, jak dalece poznał pan sir Buckstone'a, To zna- 
czy — czy badał pan jego psychologię? 

— Nie widziałem go nigdy w życiu, 

— Ja znam go blisko, Przemiły człowiek, jeżeli nie 
gładzi się go pod włos, — ale w przeciwnym wypad- 
ku ulega atakom nie dającej się opanować furii. Oczy- 
wiście nie może mu pan mieć tego za złe, To od udaru 
słonecznego, któremu uległ w czasie swych wielkich 
wypraw myśliwskich w Afryce. Od tego czasu nie jest 
już właściwie tym samym człowiekiem. Czasami wyda- 
je mi się, że nie jest zupełnie normalny, 

Twarz Adriana Peake'a pokryła się bladością, na 
widok której każda z jego znajomych kobiet — gdyby 
tylko mogła to zobaczyć — przybiegłaby troskliwie z 
wodą kolońską ij szampanem. Zastanawiał się, jak 
mógł być o tyle szalony, że nalegał na Jankę, aby opo- 
wiedziała ojcu o ich zaręczynach, — oraz biadał w du- 
szy, że dziewczęta biorą tak dosłownie to, co człowiek 
mówi, (D. c. n}: 
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POWRÓT LOTNIKA CORRIGAN 

NEW YORK (ATE). — Znany 
lotnik amerykański Corrigan, któ. 
ry na skutek „omyłki“ przeleciał 
ocean Atlantycki z Ameryki do Ir- 
landii, przybył we czwartek wie- 
czór do New Yorku na pokładzie 
parowca „Manhattan“. Ogromne 
iiumy publiczności zgromadzone 
w porcie zgotowały pilotowi entu- 
zjastyczne przyjęcie. Na spotkanie 
„Manhattana* wypłynęło na pełne 
morze przeszło 12 statków prze. 
pełnionych publicznością. Paro. 
wiec „Manhattan“ w chwili wjaz- 
du do portu był eskortowany przez 
40 statków oraz eskadrę samolo. 
tów. Pierwsi na pokład „Manhat- 
tana“ weszli przedstawiciele za- 
rządu miasta New Yorku i powi- 
tali sławnego lotnika, Wśród róż. 
nych delegacji znajdowała się licz. 
na delegacja osób, noszących na- 
zwisko Corrigan, które jest dość 
rozpowszechnione w Stanach Zje- 
dnoczonych. Powitanie Corrigana 
w pórcie przerodziło się w żywio- 
łową manifestację. 
RURZA NA KANALE LA MANCHE 

PARYŻ (ATE). — Na kanale 
La Manche szaleje od kilkunastu 
godzin niezwykle gwałtowna bti- 
rza, która wyrządziła również po- 
ważne straty w mieście portowym 
Le Havre. Większość placów i u- 
lic miasta przekształciły się w 
prawdziwe jeziora. Na niektórych 
ulicach poziom wody wynosi 35 
cm. 

ATAKI LOTNICZE 

REBELIANTÓW HISZPAŃSKICH 

BILBAO (PAT). — Potwierdza 
się urzędowo, że lotnicy powstań. 
czy bombardowali ubiegłej nocy 
dworzec kolejowy Altafula i fabry 
kę amunicji w Hospitalet. 

KATASTROFY LOTNICZE 
W CZECHOSŁOWACJI 

PRAGA (PAT). — W piątek 
rano podczas pokazowej bitwy 
powietrznej w okolicach Delako- 
vice w odległości 30 km. od Pragi 
zderzyły się w powietrzu dwa sā- 
moloty wojskowe. jeden pilot zgi- 
nal, drugi uratował się przy pomo- 
cy spadochronu i odnióst jedynie 
lekkie rany. 


EIRIO Z EZ CPR WE ZE ETA ODDZ 
Dodatkowa 


komisja poborowa 


W miesiącu sierpniu r. b. urzędują 
w Łodzi następujące dodatkowe komisje 
poborowe: 

Dla P, K. U. Miasto I urzęduje do- 
datkowa komisja poborowa w dniu 16 
sierpnia r. b. 

Stawić się winni wszyscy poborowi 
rocznika 1917 i starszych roczników, za- 
mieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9, i 11 
komisariatów policji, którzy z jakichkoł. 
wiek powodów nie stawili się w ozna- 
czonym terminie do przeglądu wojsko- 
wego i otrzymali imienne wezwanie z 
łódzkiego starostwa grodzkiego. 

Dla P K. U. Miasto II urzęduje w 
Łodzi dodatkowa komisja poborowa w 
dniu 29 sierpnia r. b. 

Stawić się winni wszyscy poborowi 
rocznika 1917 i starszych roczników, za- 
mieszkali na terenie 1. 4, 6, 7, 70, 12, 
13 i 14 komisariatów policji, którzy z ja- 
kichkodlwiek powodów nie stawili się w 
oznaczonym terminie do przeglądu woj- 
skowego i otrzymali imienne wezwanie z 
łódzkiego starostwa grodzkiego. 

Dla powiatów łódzkiego i brzezińskie- 
go urzęduje w Łodzi dodatkowa komi- 
sja poborowa w dniu 16 sierpnia r. b. 

Stawić się winni wszyscy poborowi 
rocznika 1917 i starszych roczników. za- 
mieszkali na terenie powiatów łódzkie- 
go i brzezińskiego, którzy z jakichkol- 
wiek powodów nie stawili się w ozna- 
czonym terminie do przeglądu wojsko» 
wego i otrzymali imienne wezwanie z 
łódzkiego bądź z brzezińskiego sta- 
rostwa powiatowego. 

Wszystkie dodatkowe komisje pobo- 
rowe dla P K, U. Ii II jak i dla po- 
wiatów łódzkiego i brzezińskiego urzę: 
dują w Łodzi, w lokalu, przy ul. Al. 
Kościuszki 19. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. 
Pastorowa, Łagiewtnicka 96, J, Kahane, 
Limanowskiego 80, J. Koprowski, Nowo. 
miejska 15, M. Rozenblum, Śródmiejska 
Nr, 21, M. Bartoszewski, Piotrkowska 
Nr. 95, L. Czyński, Rokicińska 53, E. 
Zakrzewski,  Kątna 54. I Siniecka, 
Rzgowska 51. S. Trawkowska. Brzeziń- 
ska 56. 


ł 
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W dniu wczorajszym wybuch! 
strajk okupacyjny w tkalni firmy 
B. Jerozolimska przy ul. Pogonow 
skiego 34, Firma od dłuższego cza 
su zalegała z wypłatą robotnikom 
należności, nie honorowała układu 
zbiorowego, jednym słowem pro- 
wadziła rabunkową w stosunku do 
robotników gospodarkę. Niesu- 
mienna firma stale przyrzekała, iż 
ureguluje należności, lecz zwleka. 
ła i zwodziła robotników: 

W. dniu wczorajszym firma pod. 
stępnie unieruchomiła tkalnię, po. 
mimo iż nie udzieliła robotnikom 
dwutygodniowego wymówienia, 


Poza tym tirma pozostała win- 
na robotnikom bieżącą tygodniów 
kę i należność z tytułu różnicy do 
stawek, 

Próba interwencji podjęta przez 
Związek klasowy pozostała bezo- 
wocna, gdyż właściciele ukrywają 
się przezornie po dokonaniu swej 
machinacji. 

Związek klasowy skierował spra 
wę przeciw nieuczciwym kombi- 
natorom do Inspektoratu Pracy. 

Nie jest to pierwszy wypadek 
tego rodzaju nabierania robotni- 
ków przez szczwanych fabrykan- 
tów. Koniecznym jest, aby Inspek. 
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Sekretarz, który pil i groził 
procesuje Się 


W dniu wczorajszym rozpatry- | pierwszym rzędzie przystąpił do 
wana była w Sądzie Pracy nie- | związku „Praca Polska", co jest 


zmiernie ciekawa sprawa. Powo- 
dem był Jan Jabłoński, sekretarz 
Zjednoczenia Pracowników Rze. 
mieślniczych w Łodzi, Przędzal. 
niana 1. 

Jabłoński domagał się od Zjed- 
noczenia Pracowników Rzemieśl. 
niczych odszkodowania w wyso- 
kości trzech pensji miesięcznych 
za bezpodstawne zwolnienie go z 
pracy oraz honorarium za pełnie- 
nie obowiązków asystenta Inspek- 
cji pracy w Łodzi, które to obo- 
wiązki pełnif również z ramienia 
wspomnianej organizacji. 

W toku rozprawy wyszło na 
jaw, że Jabłoński został zwolnio- 
ny z pracy z własnej winy. W 


wzbronione statutowo, oraz z po- 
wodu wykonywania funkcji asy- 
stenta Inspekcji Pracy w stanie 
nietrzeżwym, co podkopywało au- 
torytet organizacji oraz godność 
pracownika, w obronie którego 
występował. 

Świadkowie powołani na roz. 
prawę zeznali, że Jabłoński urzą- 
dzał często awantury, obrażając 
członków Zarządu Zj. Prac, Rzem. 
grożąc im nawet wystrzelaniem. 

W rezultacie sąd zasądził na 
rzecz Jabłońskiego tylko pensję 
zaległą w wysokości 200 złotych, 
pozostałą natomiast część powódz 
twa oddalił. 


Sekretarz komornika Markwarta 


skazany na 1'2 roku więzienia 


W pierwszych dniach grudnia 
1936 r. na polecenie Sądu Grodz- 
kiego zarządzona została kontrola 
doraźna w kancelarii komornika I 
rewiru w Łodzi Romana Markwar- 
ta. 

Już na wstępie stwierdzono braki 
pieniężne, chaos w księgowaniu wo- 
bec czego komornik Markwart za- 
wieszony został w czynnościach i 
wszczęto przeciw niemu dochodze- 
nie. 

Przesłuchany komornik zeznał, 
że  deufraudacji pieniędzy w jego 
kancelarii dopuścił się jego sekre- 
tarz Jan Kordecki, który systema- 
tycznie przywłaszczał sobie wpłaco- 
ne sumy. W dniu 25 listopada 1936 
r. zabrał z kasy podręcznej 106 zł. 
i więcej do biura się nie zjawił, 

W toku dochodzenia okazało się, 
iż Kordecki zdefraudował 1595 zł i 
sfałszował kwitariusze, 

Za  Kordeckim rozesłano listy 
gończe i ujęty został 10 sierpnia 


1937 r. Badany przyznał, że przy- 
właszczył 1062 zł. a ponieważ ko- 
mornik zalegał mu z zapłatą pensji 
na 1180 zł Sądził więc, że komornik 
zaliczy sobie pobrane pieniądze, na 
to konto. a 

Według wyjaśnień  Markwarta, 
Kordeckiemu należało się pensji 326 
zł. 

W dniu wczorajszym Kordecki za- 
siadł na ławie oskarżonych w Są- 
dzie Okr, w Łodzi. Przyznał się do 
zdefraudowania 420 zł, gdyż był w 
ciężkich warunkach materialnych, 
i jako sekretarz komornika zarabiał 
150 zł. a później 120 zł, miesięcznie, 
Komornik Markwart zeznał że Kor- 
decki przywłaszczył 1600 zł. gdy na. 
leżało mu się 326 zł. pensji, 

Sąd po naradzie wydał wyrok na 
mocy którego 36-letni Jan Kordec- 
ki skazany został na 1% roku wię- 
zienia z zawieszeniem wykonanią 
na 5 lat. 


Z todziennych walk robotników 


STRAJK KRAWCÓW 

Strajk krawców w magazynach 
krawieckich w dniu wczorajszym 
kontynuowany był w dalszym cią. 
gu. Rokowania podjęte bezpośred. 
nio między stronami nie doprowa- 
dziły do porozumienia i w związ. 
ku z tym mają być przeniesione 
na teren Inspektoratu Pracy. Strajk 
obejmuje około 1500 pracowników 
krawieckich. 

STRAJK NA KANALIZACJI 

PRZEWLEKA SIĘ 

W strajku murarzy na kanaliza- 
cji Zarząd Miejski ostatecznie wy- 
powiedział się, że stawka 10 zł. 
dziennie stosowana może być je- 
dynie przy pracy akordowej. Na 
razie. murarze nie udzielili odpo- 
wiedzi. W dniu dzisiejszym odbę- 
dzie się zgromadzenie ogólne straj 
kujących murarzy, które wypowie 
się w kwestii przyjęcia czy odrzu- 
cenia warunków Zarządu Miejskie 
go. Strajk nadal trwa, a wskutek 
tego wypowiedziano pracę robot- 
nikom zatrudnionym na kanaliza- 
cji w liczbie 1200 osób z racji 
wstrzymania robót. 

zy 

Pracownicy tramwajów dojaz. 

dowych wznowili akcję o nowy 


układ zbiorowy, ustalenia właści. 
wych stawek, przyznanie awansów 
i t. d. W sprawie tej konferencja 
odbyć się ma w dniu dzisiejszym 
u Inspektora Pracy XVII obwodu.| własnym przy ul. Południowej 28 
w sprawie sytuacji w przemyśle. 


kk 
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W obronie zredukowanych, W 
fabryce Jankowskiego w Pabiani- 
cach powstał zatarg z powodu wy 
dalenia z pracy 2 robotników. W 
dniu wczorajszym lnspektor Pra. 
cy powiadomiony o zatargu pod- 
ją: kroki w kierunku jego likwi- 
dacji. i i 

ZLIKWIDOWANY ZATARG 

W F.MIE HIRSZBERG 
I BIRNBAUM 

W fabryce wyrobów wełnia- 
nych i jedwabnych firmy Hirszberg 
i Birnbaum powstał przed kilko- 
ma dniami zatarg na tle niehono- 
rowania orzeczenia komisji roze 
jemczej przez firmę oraz z powo. 
du szykanowania robotników. 

Związek klasowy wszczął inter. 
wencję w lnspekcji Pracy, która 
pod przewodnictwem insp. Feffer- 
mana wyznaczyła na dzień wczo- 
tajszy konferencję. 

W wyniku wczorajszej konfe- 
rencji firma zobowiązała się w 
przyszłości honorować orzeczenie 
komisji rozjemczej w myśl przy- 
jętego zobowiązania oraz trakto- 
wać swoich robotników zgodnie 
z ustawą o ochronie pracy. 

OGÓLNE ZEBRANIE 
TRANSPORTOWCÓW 

W nadchodzącą niedzielę dnia 
7 sierpnia r, b. odbędzie się ogól. 
ne zebranie robotników ekspedy- 
cyjno-transportówych w lokalu 


fali Właściciele ukrywają się przed robotnikami, którym winni są znaczne kwoty 


cja Pracy użyła wszystkich środ- 


W dniu wczorajszym nastąpiło 


ków, znajdujących się w jej kom-| w obecności Insp. Pracy inż. Sze- 
petencji, celem odebrania łódzkim | waskiego podpisanie układu zbio- 


fabrykantom raz na zawsze ocho- 


ty do takich cynicznych krętactw. | 


rowego pomiędzy Związkiem kla- 
sowym a firmą „Polana”, fabryka 


W _obiiczu sprawiedliwości 


OKRADŁ 1 KPIŁ ZE SWEJ OFIARY 

Niezwykle humorystyczną sprawę roz- 
patrywał sąd grodzki w Łodzi. 

Na ławie oskarżonych zasiadł Wacław 
Mikuła, odpowiadając za kradzież kie- 
szonkową na szkodę Tadeusza Rosiaka, 
stałego mieszkańca Ozorkowa. 

W dmiu 12 czerwca r. b. Rosiak, ja- 
dąc tramwajem podmiejskim do Ozor- 
kowa został wskutek silnego tłoku okra- 
dziony. Złodziej wykradł  Rosiakowi 
portfel, w którym znajdowało się 120 
złotych. Jednocześnie Rosiak zauważył 
na marynarce przyklejoną kartkę z na- 
stępującym zdaniem: „obrobił cię głupi 
Wacek“. 

Po kilku dniach Rosiak został okra. 


dziony w podobny sposób. W rezulta- | 


cie nieujawniony złodziej dokonał w ten 
sposób kilkakrotnie kradzięży na szko- 
dẹ. Rosiaka, i za każdym razem ptzy: 
klejał kartkę, bądź też wkładał mu ją 
do kieszeni. 

Poszkodowany postanowił bardziej się 
pilnować i za wszelką cenę ująć bezczel- 
nego złodzieja, który go systematycznie 
okradał 

W dniu 14 lipca r. b. stojąc na Pla- 
co Bałuckim czytał pilnie gazetę. Ma- 
jąc przeczucie, że złodziej go znów ob- 
serwuje i chce dokonać kradzieży, po» 
stanowił pilnować się. ` 

W pewnej chwili Rosiak poczuł w 
swojej kieszeni jakąć obcą rękę, 

Rosiak ujął złodziejaszka i oddał go 
w ręce policji. 

Na wczorajszej rozprawie Mikuła przy 
znał się ze. skrnehą do winy. Rosiak 
był jego „stałym* klientem, a ponadto 
był. łatwą ofiarą ze wzgęldau na jego 
stzłe zamyślenie, 

Sąd ze względu na przyznanie się 
oskarżonego do winy zrezygnował z ba- 
dania Świadków, i skazał złodzieja na 
6 miesięcy więzienia. 

ZA 4 ZŁ. TYGODNIOWO SŁUGA 
RABINA WYŻYĆ NIE MOŻE 
Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo- 
wego w Wydziale Odwoławczym, za- 
siadł w dniu wczorajszym 57detni Da- 
wid Goldberg, sługa jednego a rabinów 

tódzkich. 

Wobec tego, że władze skarbowe usta: 
liły, że Goldberg trudni się sprzedażą 
losów Loterii Państwowej bez posiada- 
nia zezwolenia, władze przeprowadziły 
u niego swego czasu rewizję, podczas 
której znaleziono przy nim 4 ćwiartki 
losów loterii. 

Urząd Skarbowy w Łodzi skazał Gold 
berga na 200 złotych grzywny. 

Skazany odwołał się od wyroku Są- 
du Okęgowego. Na wcrorajszej rozpra- 
wie oskarżony tłumaczył się, że zara: 
biał u rabina zaledwie 4 złote tygod- 
miowo, był zmuszony do wynalezienia 
sobie innego żródła dochodu. Nie wie- 
dział, że nalęży mieć specjalne zezwole- 
nie i t d 

Sąd złagodził wyrok I-ej instancji i 
skazał Dawida Goldberga na 50 złotych 
grzywny z zamianą na 5 dni aresztu. 

B. URZĘDNIK PAŃSTWOWY . 
UDAWAŁ KONTROLERA IZBY. 
SKARBOWEJ 

Sąd grodzki w Łodzi rozpatrywał w 
dniu wczorajszym sprawę przeciwko by- 
łemu urzędnikowi państwowemu 4ó-et- 
niemu Wacławowi Kostyńskiemu 

Kostyński, który pracował przed nie- 
dawnym czasem w Kielcach utracił po- 
sadę i przyjechał do Łodzi Nie mając 
żadnej pracy wpadł na pomysł i przed- 
stawiając się jako kontroler Izby Skar- 
bowej w Łodzi przybywał do szeregu 
firm łódzkich. gdzie rzekomo: stwierdzał 


SPORT 


REPREZENTACJA POLSKI 
POKONAŁA HUNGARIĘ 1:0 
GORSZĄCE INCYDENTY 
NA MECZU W ŁODZI 
Drugi mecz reprezentacji Polski z 
Hungarią, rozegrany w Łodzi, zakończył 
się zwycięstwem Polski w stosunku 1:0 
(0:0). Spotkanie niestety zawiodło ocze. 
kiwania i nie osiągnęło zamierzonego 
celu wypróbowania umiejętności młod- 
szych zawodników, kandydatów do re- 
prezentacji. Poza tym mecz obfitował 
w gorszącce incydenty, które miały swe 
źródło zarówno w błędnych orzecze- 
niach sędziego, jak i w zachowanin się 
obu drużyn. Pod koniec meczn doszło 
jeszcze do awantury, kiedy Baran w od- 
powiedzi na faul jednego z zawodników 
węgierskich zareagował pięścią. Sędzia 
zmuszony był obu zawodników usunąć 

z boiska 


Udbitg w druk. „kobotnika”, Warecka 7, 


pewne niedokładności, po czym dawał 
do zrozumienia, że za pieniądze może 
wszystko złagodzić i zniszczyć protokół, 

W ten sposób nabrał on szereg firm, 
a między innymi również właściciela 
składu paszy, przy ul. Franciszkańskiej 
Nr. 3, Henoha Rajsa, od którego wyłu- 
dził 160 złotych. 

Oskarżony do winy się przyznał, tbu 
macząc swe postępowanie nędzą. 

Sąd w wyniku rozprawy skazał Ko- 
styskiego na 10 miesięcy więzienia. 


sztucznej wełny, t. zw. lanitalu, 
przy udz. przedst. Zarządu Główn, 
tow. Krzynowka. 

Układ przynosi znaczną podwyż 
kę płac dla robotników, zatrudnio., 
nych bezpośrednio przy wyrobie 
lanitalu, płace wszystkich innych 
robotników od podwórzowych do 
warsztatowych i rzemieślników zo- 
stają podniesiońe do poziomu sta- 
wek ustalonych dla identycznych 
kategorii robotników w przemyśle 
włókienniczym. Urlopy i prawa 
delegatów zostały unormowane 
również na zasadach, ustalonych 
przez rządową komisję rozjemczą 
dla przemystu włókienniczego. 

Układ został zawarty do dn. 5 
lipca 1939 r., t. zn, na okres trwa. 
nia układu zbiorowego w przemy- 
śle włókienniczym. 


W wirze wieikiego miasta 


Z GŁODU I WYCIEŃCZENIA 


|PADŁY NA BRUK. Na ulicy 11 


Listopada przed domem Nr. 59 zem. 
dlała z głodu 22-letnia Sara Szyld- 
baum, zamieszkała przy ul. 11 Li- 
stopada 11, 

' i . 

Na ulicy Srebrzyńskiejprzed do- 
mem Nr. 50 upadła na skutek wy- 
cieńczenia 51-letnia Genowefa 
Szklarek, zam. w Kochanówce pod 
Łodzią, i 

Kobietą -zainteresowali się prze- 
chodnie, którzy wezwali pogotowie 
ratunkowe. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pozba 
wić się życia usiłowała w mieszka- 
niu własnym przy ul. Drukarskiej 8 
przez zażycie większej dozy subli- 
matu '39-letnia Franciszka Suwora. 
Wezwany lekarz pogotowia P, C., K. 
po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł Suworę w stanie ciężkim 
do szpitala w Radogoszczu. 

NIEMOWLĘ W BRAMIE. W bra 
mie domu przy ul. Wincentego Po- 
la 3 znaleziono w dniu wczorajszym 
niemowlę płci męskiej w wieku 10 
tygodni. 

Niemowlę przesłane zostało do 
Miejskiego Domu Wychowawczego. 

Za matką wdrożono dochodzenie. 

POŻAR. W domu Abrama Kusza 
przy ul. Zachodniej 44 w mieszka- 
niu zajmowanym przez Drolewicza 
od wadliwie urządzonego komina 
zapaliła się drewniana ścianka i su- 
fit, a następnie ogień przeniósł się 
na poddasze i dach trzypiętrowego 
budynku. 

Na ratunek przybył II oddział 
straży pożarnej, który po godzinnej 
akcji ogień ugasił. 

ŚMIERTELNY UPADEK Z RU- 
SZTOWANIA, W czasie remontu! 
domu przy ul. Kamiennej 17 zdarzył 
się. fatalny wypadek,%który pociąg- 
nął za sobą śmierć robotnika 31.let- 
niego Zygmunta Herezińskiego 
zam. przy ul. Żurawiej 18. 

Hereziński, pacując na rusztowa- 
niu na wysokości III piętra w pew- 
nej chwili zamierzał przejść na Wyz- 
sze piętro i nie sprawdziwszy do- 
kładnie mocy szczebla drabiny oparł 
się o niego. Szczebel złamał się i He 
reziński runął na bruk, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Drugi robotnik, który również pot 
knął się i już spadał, w ostatniej 
chwili schwycił się za służącą do 
windowania wapna linę i zdołał się 
uratować. 

Przybyły na miejsce lekarz pogo- 
towia ograniczył się do stwierdze. 
nia śmierci Herezińskiego. 

KRWAWE STARCIE. W dniu 
wczorajszym w godzinach południo- 
wych na ulicy Lipowej doszło do 
strzelaniny na tle- nieporozumień 
między szwagrami  34.-letnim Ale. 
ksandrem Gozdalskim, zamieszka- 
łym przy ul. Targowej 14 i 36-let. 
nim Janem Drożdżem, zam. przy ul. 
Lipowej 36. 

Nieporozumienia między obu wy- 
żej wymienionymi na tle rodzinnym 
trwały od dłuższego czasu i w dniu 
wczorajszym Gozdalski przybył do 
mieszkania szwagra, gdzie miała 
miejsce gwałtowna kłótnia. 

Obaj. mężczyźni w najwyższym 
podnieceniu wyszli następnie na uli- 
cę, i tu awantura spotęgowała się 
jeszcze. Sahiy 

W pewnej chwili Drożdż wydobył 


rewolwer 1 oddał do szwagra kilka 
strzałów raniąc go w brzuch i klat- 
kę piersiową. ; a 

Ranny padł na chodnik, a Drożdż 
oddalił się. Wezwany lekarz pogoto- 
wia stwierdził bardzo ciężkie uszko- 
dzenia ciała i w stanie agonii od. 
wiózł rannego do szpitala św. Józe- 
fa. ; > 

Drożdża policją zatrzymała i osa- 
dziła w areszcie do dyspozycji władz 
sądowych. tp; 

MASZYNA SPADŁA Z DOROŻKI 
I ZABIŁA TRANSPORTUJĄCEGO. 
W dniu wczorajszym około godziny, 
15.ej przechodnie przy zbiegu ulic 
Zachodniej i śŚródmiejskiej byli 
świadkami niecodziennego wypadku, 

Od strony ulicy Gdańskiej, Sród- 
miejską jechała dorożka, w której 
mężczyzna wiózł ciężką maszynę 
włókienniczą. p 

Przy zbiegu ulic Zachodniej i Śród 
miejskiej dorożkarz skręcając zbo- 
czył nieco 1 dorożka na pochyłym 
ścieku przechyliła się przy czym 
maszyna swym ciężarem przeważy» 
ła zbyt słabe resory i runęła wywra 
cając zarówno dorożkę jak i tran- 
sportującego mężczyznę. 

Ten ostatni został przygnieciony 
upadającą maszyną i doznał zmiaż- 
dżenia klatki piersiowej oraz kości 
twarzy, i 

Świadkowie wypadku pośpieszyl 
na pomoc. Maszynę usunięto i do 
rannego, który nie dawał. żadnych 
oznak życia wezwano pogotowie, 
którego lekarz po przybyciu na miej 
scu ograniczył się do stwierdzenia. 
zgonu. 

Zwłoki zabitego przewieziono do 
prosektorium. Policja zarządziła do 
chodzenie celem ustalenia nazwiska 
zabitego i innych okoliczności wy- 
padku. | 

SKRADŁ OJCU 500 ZŁOTYCH 
I ZBIEGŁ. Do władz policyjnych 
w Łodzi w płynęło w dniu wczoraj- 
szym zameldowanie o kradzieży do- 
konanej przez 16-1etniego Stefana. 
Włodarczyka, zamieszkałego przy, 
ulicy Głównej 69 na szkodę swego 
ojea Bronisława, któremu skradł 500 
złotych gotówką i zbiegł. 

Powiacomione o powyższym wła. 
dze policyjne wysłały za synalkiem 
listy gcńcze. 


1 


| 


Jedyne 
letnie kino dźwiękowe w OGRODZIE 


„RAKIETA“ 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


DZIS PREMIERA! 
Wielki polski epos lotniczy p. t 


„Dziewczyna 
SZUKA 
milosci“ 


Role główne: WIŚNIEWSKA, CY- 
BULSKI, WYSOCKA, KURNAKO- 
WICZ. 

Następny program: „WRZOS*. 


